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Wydział Wykonawczy P. S. L.
na posiedzeniu w  Krakowie 7 bm. w  sali Ra­
dy powiatowej, po rozpatrzeniu i  załatw ie­
n iu  bieżących spraw, rozważał sytuacyę po­
lityczną i powziął w tej sprawie uchwałę 
następuj ącej treści:

I. „Urzędowo protokoły stenograficzne 
Sejmu stanowię niezbity dowód ku wiecznej 
pamięci, iż posłowi, należącemu do „Naro­
dowego Zjednoczenia Ludowego*', którego 
prezesem był p. Leopold Skulski, teraźniej­
szy prezydent ministrów, a obecnie preze­
sem  jest p. Dubanowlcz, wybraniec najrea- 
kcyjniejszej szlachty podolskiej, ormiański 
ks. arcybiskup Teodorowicz, zwalczali naj­
zacieklej nawet owa niedostateczną reformę 
rolną, jaka została postanowiona 10 lipca 
1919.

„Również zwalczał reformę rolną klub po­
słów Zjednoczenia Ludowo-Narodowego, 

klub robotników chrześcijańskich i  klub 
mieszczański,

„Z tymi właśnie klubami zjednoczyli się 
„piastowcy** w większość sejmową i utwo­
rzyli wspólny rząd, czyniąc dalsze ustępstwa 
z zasad reformy rolnej, a raczej godząc się 
na uśmiercenie reformy rolnej, gdyż nikt, 
znający pp. Dubancwicza, ks. Bzicnnickiego 
i arcybiskupa Teodorowicza, którzy rej wio­
dę w teraźniejszej większości sejmowej, nie 
może uwierzyć, aby ani dopieścili do prze­
prowadzenia rzeczywistej, ludowej reformy 
rolnej,**

II. „Rozważywszy dokładnie zasady kon- 
stytucyi, jakie zostały przyjął a przez „Pia- 
stowców** podczas układów o większość, a 
w  szczególności rozważywszy zgodę „Fia- 
stowcćw4* na paraliżowanie i unicestwianie 
ucliwal sejmowych przez t. srw. Senat i na

Naczelnika Państwa przez Sejm i Se­

nat łącznie, nabraliśmy stanowczego prze­
konania, iż w razie urzeczywistnienia się o* 
wej ugody „Piastowców**, utraci lud polski 
należny wpływ na prawodawstwo państwo­
we, & wybór Naczelnika Państwa po myśli 
ludu stanie się wręcz niemożliwy.

„I reformę rolną uratować l  biedź wy­
paczeniu konsty<ucyi może jeszcze tylko 
zdecydowana wola rzeszy ludowej na całym 
obszarze Rzeczypospolitej. Wszystkim po­

słom piasiawcom powinien lud polski za­
grozić potępieniem, jeżeli pozostaną w spół­
ce z wropaiEu reformy rolnej i luóowei kjn- 
stytr.«yi.

„Do natychmiastowego działania w tym 
kierunku przez zwoływanie zgromadzeń f 
wytrwałą agitacyę wzywamy wszystkie Ra­
dy Chłopskie i wszystkich wyznawców P. 
S. L.

„Na wszystkich zgromadzeniach trzeba się 
domagać natychmiastowego rozwiązania 
teraźniejszego Sejmu f rozpisania nowych 
wyborów.** * **

W ostatn iej chw ili dow iadujem y się, że 
posłowie ludow cy „W ffw elen ia“, czyli tak  
zwani. Tugutow cy pozostają jeszcze we 
w spólnym  klubie z „p iastow eam i1*. a tern 
sam em  należą do większości rządow e' To 
w skazuje, na  jak ie  m anow ce zeszła także i 
ta  g ru p a  polityczna. „ P ias t11 walczy z „W y­
zw oleniem 11 i naw zajem , ale posłowie oby­
dw u g ru p  zasiadają  razem  i  wszyscy też po­
noszą wobec ludu  odpowiedzialność za dzia­
łalność rządow ą, i za te w szystkie udręcze­
nia, jak ie  cierpi lud  z pow odu lclerykalno- 
w szeohpolskich dążeń m in isterstw a. Wobec 
tego jedna  tylko pozostaje droga do zm iany 
n a  lepsze,_ a m ianow icie ja k  r - :- hlejsze 
rozw iązanie Sejm u i przeprow adzenie no­
wych wyborów.



Ze w schodnie! Galicyi donoszą, że trafia­
ją się tam  wypadki, iż chłopi sprzedają 
przysłane im dolary po cenie przedwojen­
nej, tj. po 5 koron, bo nie wiedzą o zm ianach  
jakie zaszły w  świecie.

Obliczają, że w  tym  czasie posiadają chło­
pi w  Polsce około dwa m iliardy koron, z 
tego połowa jest złożona w  rozm aitych ka­
sach, a połowa czyli m iliard koron pozosta­
je w  ręku, po domach, O te pieniądze, które 
są  złożone w kasach, m ożna być spokojnym, 
iż zostaną mądrze pokierowane bez osobli­
wej straty. Natom iast należy się obawiać, 
że z tych pieniędzy, które chłopi w  domu 
trzymają, dużo pójdzie na stratę, jeżeli w  
nadchodzących kilku tygodniach posiada­
cze pieniędzy nie będą się pilnować i  nie 
w ykonają na czas poleceń m inisterstw a  
skarbu. Zubożenie choćby tylko 10 gospoda­
rzy we w si odbija się dotkliwie na całej wsi, 
bo słabnie siła  podatkowa i siła gospodar­
cza, a przez to ubożeje cała gmina. Interes 
w szystk ich chłopów jest w  takich razach 
w spólny, więc mądrzejszy biedak powinien  
przestrzedz bogatego głupca, aby wiedział, 
co się dzieje. Prosim y Czytelników, aby się 
postarali oznajmić zmiany pieniężne całej 
gm inie.

Można już uważać za pewnik, że istnienie  
korony w  dotychczasowem  znaczeniu skoń­
czy się w niedługim  czasie. Bo na to zgadza 
s ię  już cały Sejm, że tak dalej pozostać nie 
może, aby w jednem państwie były dwoiste 
pieniądze — korony i marki polskie i aby 
się te pieniądze wzajem nie zwalczały. A tak  
jest dotychczas w  Polsce i to m usi się rychło 
skończyć. Dlatego cały Sejm jest zgodny na 
to, aby zaprowadzono w  Polsce tylko jeden 
pieniądz, to jest markę polską, a koronę, 
aby wycofano zupełnie. A gdyby nie było 
jeszcze na tyle wydrukowanych marek pol­
skich, to żeby albo przestemplowano korony 
polskim  znaidem i aby tylko takie stem plo­
wane korony m iały  prawo pieniądza, albo, 
gdyby stem plowanie byio utrudnione, to a- 
by ściągnięto korony z obiegu, a posiada­
czom koron, aby dano część w  m arkach pol­
skich, a część w  kw itach rządowych z gwa- 
rancyą, żo w  oznaczonym czasie niedługim  
otrzym ają za ów kw it gotowe m arki polskie, 
skoro tylko zostaną wydrukowane w dosta­
tecznej ilości.

N a to wszystko jest zupełna zgoda w szy­
stkich posłów, w ięc to się z pewnością sta­
n ie. Term in w ykonania będzie postanowio­
ny w  najbliższym  czasie, z pewnością conaj- 
m niej trzytygodniowy, w ięc każdy posia­

dacz koron będzie m ógł swobodnie w ykonać  
zam ianę.

Ostra różnica wyłania się tylko co do tego, 
ile marek ma rząd zapłacić m  korony, Mi-
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nister skarbu dr Grabski, wszechpolak, chce 
w ypłacić tylko 70 fenigów za jedną koronę, 
czyli 70 m arek polskich za sto koron. ---■ 
Posłow ie tej części Polski, gdzie obiega ko­
rona, oświadczyli zgodnie wszyscy, że w ła­
ściw ie powinno się żądać w ym iany na rów ­
ni, „głowa za głow ę1', korona za markę, ale, 
że w ostateczności można się zgodzić na sto­
sunek przedwojenny, czyli sto marek za sto 
siedm naście koron, albo 85 fenigów za jedną 
koronę.

Aby tę różnicę dobrowolnie wyrównać? 
odbyło się  9 bm. wspólne posiedzenie dele­
gatów w szystk ich klubów sejmowych. Na­
rady były długie, ale zam iast zgody nastała  
jeszcze w iększa niezgoda. Przedstawiciel Po­
znańskiego, poseł M iedziński, oświadczył, że 
posłowie z pod byłego zaboru pruskiego mo­
gą się zgodzić tylko na 60 m arek za, sto ko­
ron. Posłowie z M ałopolski ostrzegli, że ta­
kie pokrzywdzenie M ałopolski m ogłoby 
sprowadzić złe skutki. Poseł SŁapiński udo­
wodnił, że w  M ałopolscs za 300 koron kupu­
je się te same buty, które w  W arszawie ko­
sztują 600 marek, czyli że wartość korony  
jest dwa razy w iększa rdz wartość marki. 
A dalej wykazał, że M ałopolska daje Polsce  
wytwory naftowe, sól, drzewo itd., za te to­
wary cała Polska dostaje zagranicą potrze­
bne rzeczy, ale zamiast, uznania traktuję  
rząd Małopolską po m acoszem u w  przydzia­
le ziem niaków, m aki itp. W szystkie dowody 
nic nie pomogły, w ięc sprawa poszła pod o- 
brady kom isyi budżetowej.

Na kom isja budżetowej, która obradowa­
ła 10 bm. rano i popołudniu, różnica zdań 
jeszcze bardziej się zaostrzyła. Poseł Hry­
niewicz (z klubu arcybiskupa Teodorowi- 
oza) nazwał Galicyę bankrutem  m oralnym  
i  m ateryalnym , zaco został przywołany do 
porządku. Posłowie z M ałopolski oznajmili, 

,że na tak w ielk ie pokrzywdzenie pod ża- 
nym warunkiem  nie przystaną.

Rozstrzygnięcie nastąpi 13 stycznia prze* 
głosowanie w  Sejmie.

Zaznaczyć trzeba dla wiadom ości ludu, żę 
wszechpolski wódz, dr Głąbiński. nie popie­
ra Małcmolski w  tej tak ważnej sprawie.

Dla zrozumienia w yjaśniam y, że gdyby za 
koronę wypłacano tylko 70 fenigów, to Ma­
łopolska straciłaby około półtora miliarda, 
a sami chłopi straciliby okol pięćssi m ilio­
nów, czyli pól miliarda. Albowiem  trzeba i  
o tem wiedzieć, że strata dotyczy nietylko  
posiadacza koron, ale także posiadacza pa­
pierów w artościowych (akcyi) i  każdego  
m ieszkańca, któryby przy w ym ianie dostał 
za sto koron 70 m arek, a  zaraz potem  m u­
siałby z pewnością płacić za buty czy ubrać 
nie ty le  m arek, ile teraz płacił koron.

Z tego już pojmie każdy nadzw yczajną  
doniosłość tej sprawy, zrozumie, dlaczego  
tak natarczywie wołam y: baczność! uw ażać  
pilnie, co doniesiem y za tydzień. 

Wszechpolscy twierdzą, że najwięcej lu#
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ron m ają żydzi, więc, że oni — wszcchpola- 
cy — dlatego chcą mało płacić za korony. 
Ale to nie jest prawdą i wszecłipolacy w ie­
dzą, że tak nie jest, lecz popierają stronę 
obrońców m arki dlatego, że pi'zeważna część 
ich zwolenników pochodzi z W arszawy i Po­
znania. Żydzi potrafią na czas schronić sw o­
je korony bądź do Rumunii, bądź do W ęgier, 
bądź przez różne za kupna, a wreszcie we­
pchają je w ostateczności mniej przebie­
głym  ludziom. Najwięcej by stracił chłop, 

który nie ma ani głow y do takich spekula­
c ji, ani stosunków z innem i państwam i, ani 
w reszcie nie ma pokrewieństwa w innych  
narodach. Kto chce zrujnować pieniądz ko­
rony w tym  celu, aby żydom zaszkodzić, ten 
podobny jest do owego zapam iętalca, który 
w łasną chałupę spalił, aby wykurzyć szczu­
ra.

Piastow cy ponoszą głów ną winę za to nie- 
bezpieezeństwp dla  Małopolski, bo oni przy­
czynili się do'obalenia Bilińskiego, a powo­
łano na to m iejsce Grabskiego.

Tomasz Chłc^ski.

Zdanie to obecnie jest ustawicznie powtarza- ; 
ne w Anglii, we Francja, we Włoszech, a nawet j 
w Ameryce. Rządy tamtejsze zachęcają swoich, 
obywateli do wytrwałej pracy i oszczędności, 
bo tylko praca narody wzbogaca, a oszczędność 
podtrzymuje to bogactwo i jest jedną z najwię­
kszych zalet każdego narodu czy państwa. Sama 
praca bez oszczędności ma wartość niewielką, 
bo jest obliczeniem tylko na dzisiaj.

Obecna wojna niejednego nauczyła rozumu 
i  oszczędności, ho dużo, bardzo dużo było takich, 
którzy mi.® mieli najmniejszego pojęcia, co to 
iznaczy głód ó, cliłód. Było też dużo i  bardzo dużo 
itaikich, którzy pozostali, a  raczej pozostały w 
domu, a które opanował szał rozrzutności.

Żydzi garnęli do swoich kieszeń pełnemi 
garściam i krocie podczas tej wojny i trzymają 
je kupciziowo w swoich rękach, to też teraz oni, 
jedni i  jedyni obfitują we wszystko m ają 
pieniądz i życie dostatnie. Mają wrodzony spryt 
do kupiectwa i przemysłu i cechuje ich posza­
nowanie własnej pracy i pieniądza — czyli jo- 
dncm słowem są narodem najhardziej oszczę­
dnym.

Wiemy, że oszczędność bardziej dzisiaj niż 
kiedykolwiek jest każdemu potrzebna.. Tylko 
rzetelną pra.cą i oszczędnością potrafimy stwo­
rzyć i  dla siebie lepszy byt na teraz i na przy­
szłość. Każdy w swotm fachu i zawodzie niech 
się stara  uczciwie i rzetelnie pracować i oszczę­
dzać. Rolnik na roli, rzemieślnik w warsztacie, 
robotnik w fahryce czy kopalni itd. Jeżeli takie 
państwa, jak Anglia, Francya, Ameryka dziś 
nie potrzebują budować swojej państwowości,

bo ją  mają, a  lak donośnym głosem nawołują 
swoje ludy do pracy i oszczędności, to stokroć 
bardziej nam jest to potrzeba em w chwili ta­
kiej, gdzie rozpoczęliśmy budowę swojego wła­
snego państwa.

Jak ta. budowa postępuje? Bardzo tępo i po­
mału. Dlatego, żeśmy byli rozdzieleni na 3 czę­
ści, to też dużo m a do tego, iż piętrzą się wiel­
kie trudności. Polak z pod byłego zaboru ro­
syjskiego uważa, się za coś lepszego nibj-to, że 
jest ich najwięcej — otd Polaka z pod b. zaboru 
pruskiego i austryackiego. Polak zaś z pod b. 
zaboru pruskiego, dlatego, że się nauczył od 
Niemców lepiej gospodarzyć, organizować się 
w rozmaite stowarzyszenia gospodarcze itd. i o- 
szczędzać, ma się znowu za wyższego od Króle- 
w iaka i Małopolanina. Małopolanin dlatego, że 
został wcześniej dopusaefcony przez Austryę do 
udziału w rządzie, sejmie i parlamencie stąd 
wnosi., że ma lepszą naukę pod tym względem 
i pierwszeństwo przed tamtymi i z tego tytułu 
rości sobie prawo większe od tamtych do ujęcia 
sterów rządu w swoje ręce. Otóż nam Polakom 
pozatem wszystkiem jeszcze (o jedno w dodatku 
dolega.

Starajmy się pomału zacierać te różnice, bo 
■to do niczego dobrego nie doprowadzi. Poco i 
maco osobne ministerstwo dla Poznańskiego! 
Jeżeli ma być oszczędność, to wszędzie i u wszy­
stkich, począwszy od sterników państwa, a skoń­
czywszy no, robotniku.

Budziwój, 1 stycznia. 1920.
Tomasz Stachurski.

Potrzeba Raii Cbtooskich.w
Już tyle razy była opisywana w „Przyja­

cielu Ludu" potrzeba organizowania się chło­
pów w Rady Chłopskie, że dalsze omawianie 
tej sprawy wydałoby się próżnem młóceniem 
słomy. Jednakże sprawę tę musimy dopóty o- 
mawiać i dopóty się wzajemnie zachęcać, do­
póki nie powstanie w każdej wsi Rada Chłop­
ska.

Łączenie się ludności w różne organiizacye 
oświatowe, gospodarcze i polityczne w innych 
państwach, u innych narodowości było jeszcze 

| -przed wojną powszechne, toteż slnly one pod 
I każdym względem wyżej od nas, a to tylko 
| wskutek organizacyi. U nas w Polsce ruch sil* 
} niejszy łączenia się w różne stowarzyszenia 
i powstał dopiero po uzyskaniu niepodległość1 

naszej Ojczyzny. Wówczas to każda klasa i 
zawód począł się gorączkowo organizować, bo 
się przekonano, że tylko w łączności jest siła. 
I łączą się ni etyl ko ci, którzy walczą o czarny 
kawałek codziennego ebeba t. j. robotnicy, 
rzemieślnicy i urzędnicy wszelkiego rodzaju, 

lecz lą.czą się również dzisiejsi milionerzy, pi­
jawki chłopa i robotnika, wielcy kupcy, księ­
ża i obszarnicy a to w celu obrony swych 
przywilejów i kroci milionów zebranych w cza­
sie wojny kosztem najbiedniejszych. Jedynie



4 „PRZYJACIEL ŁUPU** Nr. 3

my chłopi chodzimy do tego czasu luźno bez 
zdrowej chłopskiej organizacyi, bo stowarzy­
szenia różne, które wśród na.s chlorów do­
tychczas tworzono, miały służyć nie tyle dla e- 
bron.y chłopskich interesów, ile w przeważnej 
części dla zaspokojenia ambicyjek i wszelakich 
własnych interesów7 pewnych osób, a często na­
wet służyły dla dalszego utrzym ania wśród nas 
ciemnoty i zacofania, w takim bowiem stanie 
łatwiej im przychodzi na.s gnębić i wyzyskiwać.

Chcąc zatem wyzwolić się od tych naszych 
opiekunów, jakoteż przeciwstawić się skutecz­
nie w walce klasowej wyzyskiwaczom, musimy 
się organizować w stowarzyszenia czysto chłop­
skie, a  temi są Rady Chłopskie gminne złączo­
ne w po w. Radę Chłopską.

Bezprawne szykanowanie szerszego ogółu > 
ch 1 opów w różnych sprawach, począwszy przez j 
rozwydrzonego z czasów zaborczych wójta a ’ 
skończywszy na przestraszonym przez kler i  . 
obszarników staroście w powiecie, stało się w I 
czasach obecnych prawie powszechne. Jedno- ' 
stka. pokrzywdzona w takich razach, chociażby j 
i  uświadomiona, nie jest zdolna się obronić. — j 
Skuteczną obronę zatem można mieć tylko : 
przez Radę Chłopską gminną, czy też R. Chi. j 
powiatową.. Rada Chłopska czuwałaby nad ! 
tem, ażeby nikt nie został skrzywdzony czy to 
w gminie, czy to w powiecie lub też nawet na 
plebanii i żeby wymiar sprawiedliwości naró- 
wni dla każdego obywatela istniejący, niestety 
ido tego czasu tylko na paipicrze, przemienił się 
już raz w żywy czyn i był stosowany nie we­
dług stanowych i osobistych zachcianek, lecz 
zgodnie z ustanowi onemi prawami.

Rada chłopska czuwałaby również nad koo­
peratywami, nibyto chłopskiemi, lecz opano- 

wanerni przez różnych „przyjacieli" chłopów, 
załatwiających często w tychże swoje własne 
tylko interesa. Ci „przyjaciele" nie dbając 
wcale o sez-rszy ogół stowarzyszonych chłopów

a nawet, o dalsze istnienie danej organizacyi, 
wprowadzają tem samem planowo wśród nas 
chłopów zamęt i nieufność do wszelkich orga­
nizacyi.

Dalszą czynnością Rady Chłopskiej byłoby 
szerzenie oświaty wśród chłopów przez urzą­
dzanie odczytów, przedstawień i t.. p. Główną 
jednak pracą to uświadamianie polityczne cliło- 
pówr i wskazywanie kierunku w czasie wybo­
rów gminnych, powiatowych czy też do sejmu. 
W takich razach nie bylibyśmy ^iskoczeni i 
niepotrzebowalibyśmy się kierować nastrojami 
wywołanymi przez mowy różnych fałszywych 
obrońców chłopa, lecz zdążając solidarnie, wy­
bieralibyśmy świadomych, szczerych i prawdzi­
wych przedstawicieli naszych, którzyby stali 
twardo i z godnością w obronie naszych praw

Jak z tego wynika Rada Chłopska miałaby 
•wdzięczne pole do działania Kwytępiłaby wiele 
krzywd i nadużyć, nawróciłaby niejednego u- 
rzędnika-krzywdziciela z błędnej drogi i t  p, 
Do tego jednak trzeba również pieniędzy jak na 
różne książki, podania, zażalenia i t. p. Wober 
czego tworząc Radę Chłopską musi każdy czło­
nek tejże złożyć jakąś wkładkę roczną, bo ża­
dna organizacya nie może istnieć bez pieniędzy 
tak też i R. Chł. bez tychże istnie - nie może. 
tak też i R. Chł. bez tychże istnieć nie może. 
Robotnicy w swoich stowarzyszeniach politycz- 
nych płacą po 2 K wkładki miesięcznie i więcej 
gdyż zrozumieli, że im się to opłaca. Widzą oni 
że w łączonści walkę prowadzi się skuteczniej
0 swój byt ma lory a lny i moralny, drobna wkła­
dka i nas nie powinna zrażać. Chcąc zatem 
połoiżyć tamę wszelkim niepra.wościom m usi­
my się organizować w Rady Chłopskie a z u- 
tworzeniem tychże położymy tamę krzywdom
1 bezprawiom. Pirzez wspólne uświadamianie 
się ożywimy zdrowy ruch ludowy bez żadnych 
kompromisów z naszymi klasowymi wrogami.

Jan Kacząb.

Z SEJMU w WARSZAWIE.
Ministrowie skarbu odgrywają w każdym 

rządzie najważniejszą rolę, jako szafarze ma­
jątku państwowego i regulatorzy ciężarów po­
datkowych. Każde słowo ministra skarbu jest 
rozważane przez bankierów i ekonomistów. 
Mądrość ministra skarbu, odźwierciadlająca się 
w jego mowie, budzi zaufanie w świecił? pie­
niężnym i wzmacnia kredyt państwa, i przeci* 
wnie, zła mowa ministra skarbu szkodzi pań­
stwu.

To też z dużem zaintersowianiem zgromadzili 
się posłowie na pierwsze poświąteczne posiedze­
nie Sejmu 8 bm., aby wysłuchać pierwszego 
przemówienia nowego ministra skarbu dr. 
Grabskiego, wysławianego przez wszechpola* 
Łów uczonego obszarnika. Niestety, wszyscy słu­
chacze musieli doj-ść do przekonania, że nowy 
szafarz państwowy nie nadaje się na to stano­

wisko. Brak mu spokoju, mówi porywczo, polu* 
je na oklaski słuchaczy, jednem słowem okazu­
je te właśnie cechy, od których minister skarbu 
jako ostrożny rachmistrz powinien być wolny.

Dr. Grabski uzasadniał swoje rarząo.zenia 
przeci w koronie i domagał się potwierdzenia' 
Sejmu.

Odpowiadał mu poseł socyalistyczny dr. Dia­
mond, <1 spokojnie zimno, rzeczowo, jakby dająci 
na poczekaniu przykład ministrowi, jak się po* 
winno mówić w takich sprawach.

Wnioski ministra skarbu uznano m  nagłe i  
odesłano do komisyi budżetowej.

Drugie posiedzenie 9 bm. było juiż dłuższe. Naj- 
jpćienw odczytano interpelacyę posłów Krenrpy, 
Morchuta, Sudoła ii tow., przedstawiającą ob­
szernie i dosadnie biedę ludności w Małopolscei, 
a  osobliwie w  pow. Mi elec—Tarnobrzeg—Kol-*
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łyuszowa»—Nisko, 2 powodu braku soli, nafty, 
ziemn iaków i innych koniecznych tło życia rze­
czy. Marszałek odczytał pismo z życzeniami dla 
Polski od senatu włoskiego. — Następnie obra­
dowano nad potrzebą lepszego wyposażenia 
Państw a w urzędy pocztowe. Do tego punktu 
przemówił poseł Stapiński, domagając się prze- 
dewszyskkiem najtroskliwszej opieki dla listów 
I przesyłek amerykańskich. Dotychczasowe u- 
rządzenia w tej właśnie sprawie są jak najgor­
sze. Centralnym urzędom pocztowŁym dla poczty 
z Ameryki jest Kraków dworzec kolei. — Tu 
przychodzi dziennie i po trzysta wozów z lista­
mi ameryk. dla całej Polski. Ponieważ brak 
jest odpon iedniego lokalu, wręc zapycha się tą 
m asą listów' wszystkie dziury i kąty, a  dopiero 
iw' miarę miejsca i czasu rozdziela się je i wy­
syła dalej. Naczelnik poczty, człowiek sumienny 
i  rozumiejący znaczenie tych wyczekiwanych 
przez ludność wieść; zza morza, a przy tein świa­
domy, że bodaj co drugi list zawiera przynaj­
mniej dolara, to znaczy w tych czasach dużej 
sumy, pragnie otoczyć tę pocztę troskliwością, 
ale wołanie jego o przydzielenie mu jeszcze dwu 
ubikacyi na tę poc2tę amerykańską, n :e odnosi 
skutku. Mówca apeluje do m inistra poczt, aby 
jak najrychlej tę bardzo pilną i bardzo ważną 
sprawę załatwił. Również -zwraca ministrowi 
uwagę, że wykładanie z listów załączonych do­
larów już się rozpoczęto, jak o tem donoszą z 
Wiśniowej pow. Strzyżów, więc trzeba jak naj­
energiczniej przeciw temu wystąpić. — Poseł 
Matakiewioz postanowił rezolucyę, aby nadawa­
no ageneye pocztowe tym, którzy odbyli prakty­
kę w urzędzie pocztowym. Uchwalono.

Dalszy przedmiot obrad stanowiło sprawoz­
danie komisyi wojskow ej o zaopiekowaniu się 
zwalnianymi żołnierzami z oddziału jen. Halle­
ra. Mają być im wypłacane osobne zapomogi. 
Uchwalono.

Uchwalono następnie zapomogi dla nauczy­
cieli w e wschodniej Małopolsce, przyznano fun­
dusze na bursy przy seminaryach nauczyciel­
skich, wezwano rząd do urządzenia troskliwej 
służby weterynaryjnej. Uchwalen® ułatwienia 
kolejowe dla przewozu rzeczy tych gospodarzy, 
którzy się przenoszą na sotro zakupione osaiy.

Wkońeu załatwiono sprawozdanie komisyi dla 
odbudowy zniszczeń wojennych. Zniszczonych 
zostało przez wojnę w Polsce ośmset tysięcy 
budynków, cztery tysiące szkół, 1848 kościołów. 
Odbudowa musi kosztować najmniej 12 m iliar­
dów'. Dotychczas wlecze się odbudowa żółwim 
krokiem, ale lo się musi raz wreszcie zmienić. 
Obok niedołęstwa rządowego przyczyną złego 
jest chciwość i upór właścicieli lasów, które się 
ujawniło jaskrawo w odezwie „Związku zie­
mian" w Krakowie, o czem jeszcze osobno na­
piszemy.

ODPOWIEDZI NA INTEP.PELAGY3.
Pcseł Krempa otrzymał następujące odpo­

wiedzi na interpelacye:
1) Od ministra wojny, że rekwizycye żandar­

mów w Tam obrzeskiem są przedmiotem do­
chodzeń.

Tak samo zarządzono śledztwo co do prze­
trzym ywania więźniów cywilnych i wojsko­

wych w' Kolbuszowej, Rzeszowie i Przemyślu.
Spędy koni do przeglądu wojskowego przy­

rzekł m inister urządzać w sposób dogodny 
dla włościan.

Od m inistra robót publ. odpowiedź usprawie­
dliwiającą właścicieli lasów w Mieleckiem, Kol­
buszów-skiem, Tarnobrzeskiem i Niskem, że nie 
pobierają oni zarzuconych im cen paskarskich.

Minister sprawiedliwości, w odpowiedzi na 
jnterpelacyę p. Krempy przyznał, że niektóre 
banki żydowskie w Małopolsce pobierają li­
chwiarskie procenty. To też ministerstwo zarzą­
dziło ciągłe pilnowanie tych spraw przez sądy.

Ministerstwo poczt zobowiązało się uwolnić 
włościan od przymusu przewożenia poczty 2 
Czarnej przez Zassów do Radomyśla W ielkie­
go, skoro tylko zostanie zakontraktowany 
przedsiębiorca.

Minister kolei przyrzekł zaprowadzić pociąg 
pospieszny na linii Dębica - Rozwadów - Lu­
blin, skoro tabor kolejowy zostanie odpowie­
dnio powiększony.

Głos do wszystkich roinlkdw!
Zmuszony jestem napisać do was parę słów 

w „Przyjacielu Ludu", którego odda.wna polu­
biłem, bo jeszcze za Wysłoucha czytywałem go 
i teraz nadal czytuję, a także mam na oku ba­
cznie i „Piasta".

Nasi posłowie uchwalili monopol zbożowy 
rządowi i nie tak źle mogłoby wypadać, jak się 
pokazuje.

Rząd chce od nas, rolników, kontyngentu zbo­
ża, ale po bardzo niskiej cenie. Mniejsza o to 
niechby i tak było, ale jeżeli nam, rolnikom, u-, 
stamawia rząd ceny, to powinien ustanowić i  
kupcom handlarzom, to my wtenczas wiedzieli-* 
byśmy, że rząd prowadzi cłobrą gospodarkę w 
kraju, ale lak, jak dotąd, to nie, bo na nas, 
rolników, wyd ino cenę maksymalną, a kupcy, 
handlarze, hulają dalej, jak im się podoba. Tak 
być nie powinno, bo nam, rolnikom, jest krzywda. 
Stanic ehleb, stanic towary. Miasta, krzyczą, że 
my ich ze skóry obdzieramy, a  to m iasta nas 
łupią ze skóry.

My rolnicy powinniśmy być na pierwszem 
miejscu, jako wytwórcy wszelkiej jakości żyw­
ności', bo myśmy są najgruntowniejszą podwa­
liną Państwa. Polskiego! My żywimy od najwię­
kszego dostoj; łka w kraju  aż cło żebraka wszyst- 
[ko. Otóż nam Ministerstwo Rolnictwa winno dać 
epszą nin-zotowtość, niż ją obecnie mamy 
Rząd winien nam dać nawozy sztuczne pod za­
siewy, rząd winien i.am dać odpadków'-soli dla 
bydła itd. A tu tak nie jest. Nam zabierano zbo­
że po 140 koron za ceinar metr., a. rząd sprze­
dawał zboże po 400 koron, a nawet po 420 koron.
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Do naszej gminy Glowaczowy przydzielono 10 
cetnairów metr. żyta, to u  zastępcy wójta płaco­
no po 420 koron z.ai et. metr. Przewóz koleją, chy­
ba tyle .nie mógł pochłonąć kosztów, tylko to 
jest inna wada, ta, że obszarników żyto jest 
droższe, albo ci, którzy wcale nie mają pojęcia 
o uprawie roli i tej ciężkiej pracy tuczą się na 
nss rolnikach.

Bracia Chłopi, czas wielki, abyśmy utworzyli 
organizacyę ch łopsko-rolni czą, a  wtenczas uzy­
skamy silę i godność i nie będziemy mieli tyle 
opiekunów do naszych produktów, bo my sami. 
potrafimy się opiekować naszymi płodami. Zbo­
że winien każdy, który ma, oddać rządowi, ale 
rząd winien wiedzieć o rolniku. Powiadają, że 
strajkują kolejarze, fabrykanci, górnicy itd., ale 
coby wtenczas było, gdyby zastrejkowały wsie, 
a nie dowiozły nic a  nic miastom? Otóż niech 
sobie w miastach nieurągaiją, że my chamy, bo­
śmy się przekonali;, że im teraz czarny chleb 
sm akuje od chamów.

Pozdrawiam wszystkich czytelników
J&zsl Zator.

DAR NARODOWY.
TURKA, pow. Kołomyja. Wykaz o fia rodw - 

tow, składających datki na Dar Narodowy dla 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego: Wła­
dysław Ostrowski 5 K; Bolesław Leszczyński 
5 K; Paulina Barabaszówna 10 K; Aurela Ba- 
r-aibaszówna 10 K; Marya Ostrowska 5 K; Tan 
Ostrowski 3 K; Mikołaj Sobolewski 5 K; Antoni 
Bej uli 10 K; Jan Plezia. 10 K; W italis Uszyńaki 
4 K; Józef Ku rzepa 2 K; Paweł Rymer 4 K; 
Anaetazya Usizyńska 4 K; Jan W jerciak 4 K; 
Józef Martyniuk 6 K; Jan Lang 4 K; Stefan Mo- 
larozuk 4 K; Józef Cybulski 4 K; Józef Lang 2 K; 
Zofia Sochacka 4 K; Marya. Brzeska 2 K; Roza­
lia IInńcika 4 K; Marya Lisiecka 4 K — razem 
115 K.

Powyższą k-wotą zebrałem na naidzwyczajuem 
wal nem zebraniu członków Kółka rolniczego w 
Turce 15 grudnia, uh. r„ zaś do Głównego Komi­
tetu w Warszrrwie odesłałem przekazem poczto­
wym w dniu 22 gmdrjia uh. r.

Władysław Ostrowski,
GMINA WSSÓW, p.o;\v. Brzozów, mia dar Czci­

godnemu Naczelnikowi Państwa Józefowi Pił­
sudskiemu złożyła 315 koron z podpisami 121 
ofiarodawców. W piśmie wystosowanym powie­
dziano tak:

Czcigodny Naczelniku! Przyjm od swoich 
dzieci ton skrcmnv dr,rek ze szczerego serca. 
Niech Ci będzie to dowodem, że my byliśmy przy 
Tobie, gdy pierwszy raz wyszedłeś z nam i w po­
le i walczyłeś za Wolną niepodległą Polskę, jak 
również, że byliśmy przy Tobie i za Tobą, kie­
dy Cię wróg zakuł w katordze pruskiei. to 
Tobie, Czcigodny Naczelniku, ufamy i wierzy­
my, że jak doprowadziłeś ido 'wolnej i niepodle­
głej Polski, tek przez Ciebie dojdziemy do Pol­
ski Ludowej. Tak Gi dopomóż Bóg.

Anton? Zygar, przew. Rady Chłopskiej.

ŚWIRZ, powiat. Przemyślany. Stosownie do 
artykułu p. Stapińsikiego ,pU: „Dar Narodowy", 
zebraliśmy w naszem miasteczku od 162 oby wa­
teli Ma „Bar Narodowy" 530 koron, którą to 
kwotę 6 stycznia 1920 do Gen. Kom. Daru Naro­
dowego w Warszawie odesUano. Imieniem ofia­
rodawców Józef Pllay.

W jedności siła.
Związek inwalidów wojennych Rzeczypo­

spolitej polskiej, mający główną siedzibę w 
Warszawie, pracuje z wielką wytrwałością i 
gorliwością nad zorganizowaniem wszyst­

kich inwalidów wojennych z całej Polski w 
jedną potężną armię. P raca to wielka i tru ­
dna, ale konieczna. Tylko przez takie zjedno­
czenie mogą inwalidzi wytworzyć naprawdę 
taką silę, iż z nią będzie się musiał bardzo po­
ważnie liczyć i każdy rząd, i każdy poseł, re­
daktor, cały naród. Tylko taka jedna potężna 
orga.nizacya, zasobna w środki pieniężne, zdo­
ła badać Organizacye inwalidów u innych na­
rodów i ca zauważy nowego czy ulepszonego, 
wprowadzać do własnej, polskiej organizacja. 
Taka organizacya, nawiązawszy stosunki z 
inwalidami innych narodów, może Polsce od­
dać bardzo znaczne usługi polityczne. Tylko 
wielka, ireentraliizowana organizacya może 
mieć środki i sposoby ma obmyślanie pracy pla-.

nowej, wszechstronnej, nieustannej, może 
przedsiębrać potrzebne wydawnictwa, jak te­
raz już wydaje Tygodnik. „Inwalida" w W ar­
szawie, konieczny organ „zawodowy" dla ka­
żdego inwalidy wojennego. To też i nasz klub 
poselski w Sejmie i stronnictwo nasze P. S. L. 
popiera jedną centralną organizacją, i wszyst­
kich Przyjaciół o to sarno uprasza.

Oto odpowiedź na zapytania z różnjcb stron 
do nas -wystosowane. Dlatego też — oczywi­
ście — wszelkie kroki czy usiłowania, zmie­
rzające do rozbicia jednej organizacyi inwali­
dów, z jakichkolwiek bądź przyczyn, uważa­
my za bardzo szkodliwe.

O kierunek polityczny Związku Inwalidów 
nie pytamy się nawet. Jako całość, „z urzędu" 
powinien się Związek Inwalidów trzymać zda­
ła  od partyjnych walk między stronnictwami, 
bo zadaniem jego jest dbać o poparcie ze 
wszystkich stron. Natomiast każdy inwalida 
jest. i powinien być wolnym, światłym obywa­

telem Rzeczypospolitej, powinien działać w 
tein stronnictwie, którego kierunek pracy i dą­

żeń odpowiada jego przekonaniom politycz­
nym. Starania pewnych stronnictw czy osób, 
aby KoP inwalidów w powiatach uczynić na­
rzędziem polityeznem, uważamy za niegodzl- 
wość, za chęć szkodzenia inwalidom. Hasłem 
inwalidów powinno być: w sprawach inwalidz­
kich wszyscy razem, łącznie, zgodni© pod je­
dną komendą: w innych sprawach swoboda 
zdania i działania. Przyjaciel Ludu.



Nr. 3. „PRZYJACIEL LUDU" 7

Powiat Pilzno,
Rek dobiega, kiedyśmy stanęli w powiecie 

do urny wyborczej — m  wezwanie Rzędu lu- j 
dewego. Wiedziano, że są to wybory do polskie- j 
go Sejmu Ustawodawczego, najdemokratyoz- j 
niejsze, jstkie można było sobiie w owym czasie 
wyobrazić. Przed wyborcami, poczęli uwijać się 
kandydaci każdego ze stronnictw, obiecując 
złote góry, przyrzekając ulżenie doli chłopu 
polskiemu. Zrając usposobienie tale Ludu, ja- 
kot.eż i jego menerów na bezdrożu stojących 
mądrzejsi przewidywali chytrość tych ostatinćch 
i ziaiwód tych pierwszych.

U nas w powiecie rozegrała się walka jasna 
i stanowcza, niezdecydowanie było u wiciu, a 
jeszcze w większej ilości zaprzaństwo swojej, 
chłopskiej firmy i oszukiwanie wyborców.

Piastowey, lista Stronnictwa Ludowego lewi­
cy... i felerykeły. Pierwsi i ostatni po cichu, a  
czasem otwarcie podawali sobie rękę, popiera­
jąc się .nawzajem.

Najciekawszą rolę w tej komc-dyi odegrał po­
seł Krężel, który raz gromił klerykaJów, to znów 
się z nimi! łączył — mowy programowe głosił, 
jak gdzie trzeba było. Podszywał się pod nasz 
program i odwrotnie.

Zwyciężyła tu  lista Riastoiwców, gdyż im wie­
rzono jeszcze i ufano, że w Sejmie ulżą w wielu 
sprawach i pomogą do przeprowadzeni? refor­
my rolnej. Ani jedno, ani drugie. Pokiunani z 
w szeclipoiakani!'. przy wyborach u-ae odczepili j 
się ich w Sejmie. Reformę ułożono według lu- j 
dowoa hr. Reya, który na Witosie w onczas, jak i 
i na  Krężlu zawsze robił duże wróżenie. Wie- i 
dząc o ni ©szczerości posła Krężla i chorobie p. 
W itosa (do wielkości), wogóle jakim  go wydy­
mali obrońcy obszarników (wsz&chpolacy), nie 
poszliśmy za nimi, chociaż dziwili się czemu to ; 
tak. Twardzi ludowcy stonęli mocno po stranŁe 
1 ewicy i tam oddali swe głosy. Zbałamuceni szli 
do klarykałów, albo Piastowców, co zresztą (nie­
wiele różnicy robi.

Po wyborach powiat czekał co będzie, .czy o- 
grom spraw najbardziej piekących doczeka się 
obrońcy, czy nie. I stało się to smutne nie. Nie 
wyliczam tego-, co poseł Krężel świadomie pu­
ścił z pod swojej opiek: i kontroli dla dobra ob­
szarników i wyzyskiwaczy włościan, ale zapy­
tuję publicznie, co za rok swej ludowcowo-piu- 
sitowiej mominiocyi uczynił w tym polskim Sej- 
m ‘e? Ogólnych rzeczy ruje poruszał, ponieważ 
nie mógł się sprzeciwiać prądom prawicowym, j 
jakie są w kursie w ich stronnictwie. Wiemy, j 
że m u Raczkowski napisał wniosek w „Piaście11 
o węglu w Grudnej... reszta to nieudale odgryź- i 
•ki swoim wrogom, to jest- ludowcom. Uważa, bo- i 
wiem ludowców lewicy za wrogów, a kleryka- i 
łów i szumowiny inne za coś bliższego sobie, j 
Tak ro l/ą  ludzie bez zasady, dla których idea ! 
dochód, i zależność pańska. Zdałeś dobrze p. : 
Krężel egzamin ze swojego parciarstwa polity-s.k 
cza ego w powiecie.

Jak idzie spraw a kolei Jasło—Dębico? Aha. j

r.ie masz ma.p, które powiat już tyle kosztują. 
Poszedłeś w ślady swego poprzednika posła Mi­
kołaja... bo om chciał nie jechać do siebie w 
Przyborowem, a  ty  do Przerytego boru. Ani wy 
obaj,, ani powiat mie ma z tego powodu kolei; 
ant jej przy takiej obronie, jaką czynisz miał 
rfe  będzie.

Go jest z mostem na Wisłoce, gdzie setlcj chłop 
skAch furman ek tnmai. czas dniami całymi z na­
rażeniem życia. Podobno będzie(?).

Jak sję przedstawia sprawa z tysiącami za by­
dło, pobrane przez Austryiaków za twego urzę­
du w Spółce? Kto winien, że ty, jako referent 
spnarw serwitutowych ani palcem w tej mate- 
ry i nńe ruszyłeś — choć powiat ma bardzo wiel­
kie pretensye. Jak wypadł twój wiaiiosok w spra- 

| wie kradzieży chłopskich gruntów przy reguł a- 
i cyi Wisłoki — gdzieto, wzdłuż całego powiatu 
1 Olbrzymie szkody są poczynione. Czyż austrya- 
| cfcie zbrodcide m ają być nadal tolerowane?

Czy ci wiadomo, .ile było przymusowej par- 
celacyi w powiecie, choć grunta pańskie leżą 
odłogiem, a Lud krzyczy Chleba? Jak jest roz­
dawane drzewo w -zajętych lasach dla zniszczo­
nej ludności i kto tam jest uwzględniany? Co 

| jest ze skórą podeszwiową, co według waszogo 
i wniosku chlap polski miał jej pobierać 15 pro- 
) cent, kiedy go jest w państwie aż 80 proiciont (?). 
j Gdzie są te dalsze przydziały, którymi. ,,Piast“ 

cieszył? Jakie było twoje głosowanie w Sejmie 
, u chłoście cielesnej i czy skwowanym cóesłu*
1 sznie dadzą władze odszkodowanie za ból nie­

winny? Powiedz, gdzie jest ta ziemia we wscho­
dniej Galicyi do rozdziału dla małorolnych i bez­
rolnych, jakąś na sprawo ad ani u obiecywał w* 
Radzie powiatowej. Kiedy nadejdzie skóra (dru­
ga) z Warszawy, o którąś miał czya-dć starania 
dla powiatu, oo było uroczyście przyrzeczone. 
Wytłumacz sćę, jak to było przy układaniu bu­
dżetu w roku 1918 na Radzie przybocznej i ogłoś 
wyborcom krzywdzące powiat poaycyfa, które 
z twej winy przeszły.

Nie urządzaj parnie pośle konwentyklów nat 
wzór klerykałów i fajnych pogadanek, a:le, jak  
chłopu a Przerytego boru przystało przed całą 

i rzeszą Luciu daj przed oczy tą. twą moralną pra­
cę i jej korzyści. Panie chłopie pośle, bracie 
i kolego (po ludowóźrde) tego rodzaju krętactw 
nie rób, bo to głupstwo, że ciebie Lud zrzuci (o 
ile się pozna), jeśli twa kieszeń nie samo płótno, 
będzie m i ła, ale szkoda tego czasu, jaki tra­
wisz nad tamowaniem ulgi dla Ludu, a obrony 
dla mocnych obszarników.

Przyjmij, że te skargi jakie tutaj publicznie 
pod-roszę, nie czynię osobiście i jest mi przykro 
je p o o rrn -  — ale dobro ogółu w polityce musi 
ustąpić łaskom, czy niełaskom. Dlatego cieszył 
się będę, jeśli będą one ostatnie i odniosą sku­
tek ■— podnosząc je jednak w imieniu całego 
ogółu i dlatego wzywam do *vy tłómaęzfenfta. się 
z twoich błędów bez przygryzków, jakie zwy­
kłeś czynić. Wszak my wiemy, eo w trawie pi­
szczy, a również powici rozumie, że polityka o- 
bcecanek powinna wz.ąć w łeb. Jeśli twoje stron­
nictw o przeszkadza ci w przeprowadzaniu i za-
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ł«*wiei)lu  w iek i sp raw ,  m ów  o tw arc ie ,  n ie  cho ­
w a j  pod koiv.ee.

Po rocznej pnący, po rocznej wolności w na­
szej Ojczyźnie skrwawionej — taicie przychodzi 
mam siać życzoi -ia naszemu reprezentantowi 

chłopów. Niejeden cicho poduma, jaka to jest 
obrona biednego chłopa, kiedy go broni uległy 
i nieszczery brat chłop — co się kurna cicha­
czem z hrabiami: i pankami — i stąd wyciągnie 
nauko, że źle dzieje się i za to musimy posłów j 
krzywo idących przywołać do pormdku. Bracia! j 
W takich Chwilach nie traćmy nadziei, ale orga- i 
nizujmy się i. wtedy my zadecydujemy. Szczęść j 
Boże w Nowym Roku do pracy — czynu bez za- i 

przańsfcwa. Józef Berek, wójt.

Życzenia Noworoczne.
Jak słońce rankiem wstając z pościeli 
Wszystkich raduje, wszystkich weseli 
I v. przygnębione serca i duchy 
Wlewa ożywczy promień otuchy:
Tak i Rok Nowy, schodząc do ludzi,
Nowe nadzieje wokoło budzi.
Podnosi duchy i serca krzepi,
Że jakoś będzie na świecie lepiej, 
la k , bed/.-e lepiej! — Lecz nie z obłoku 
Spadnie nam pomoc w tym Nowym Roku! 
Tylko, jak iskrę z krzemienia jasną.
Trzeba ją pracą wydobyć własną;
Rąk nie opuszczać, gdy się źle dzieje, 
Rozbudzać w sercu wiarę, nadzieję.
Nie iść oinackiem, jak ludzie ślepi,
A wtedy wszystkim nam będzie lepiej... 
Wtedy się życie jasno ułoży,
Bo spocznie na niem moc i duch Boży.
Wtedy się. dola na1,sza poprawi,
Bo krzepkim duchom Bóg błogosławi, 
ł nie będziemy, jak to co roku.
Wyglądać cudu ze łzami w oku,
Bo skarby Boże leżą przed nami,
Tylko je musirri zdobywać sami! J. O.

Do czego dążą?
Zdaje się, że zmuszają biedny ma ród, lub też 

sami tego chcą, ażeby naród upomniał się ener­
giczniej o lepszą gospodarkę krajową i stanął 
w obronie swojej...

Czy to mo-żebr+c, żeby u nas, gdzie mamy Wie­
liczkę i Bochnię, soli brakowało i kupować ją 
trzeba, w pasku lub też za: kwitkam i chodzić i 
drogi czas marnować. A ozy to soli ^potrzebuje 
kin więcej, aniżeli mu jej potrzeba?

Również i nafta. Teraz wróciły te czasy, że 
chłopi na wsi muszą drzewem palić na komi­
nie i w ton sposób oświetlają sobie mieszkania, 
a  nafta idzie Sa pacek. To przecież i za austrya- 
ekicli ez:~.-ó\v i ego nic było.

A jak teraz rek wiru ją  zboże? Oto przychodzi 
wojsko do mlfriai, zabiera co jest bez wyjątku, 
co nieraz niejeden biedak kupił sobie za drogie

pieniądze ćwierć (25 kg) pszenicy, dat do mły­
na., a i to mu zabiorą. Czy to nie bolszewizm, 
a gospodarze i biedni tylko jeden drugiego py­
ta, co to będzie, do czego oni dążą ?

Źe w ten sposób postępują z nami, coraz go­
rzej, drożej i brak wszystkiego, jnożeby nam 
Redakcja „Przyjaciela" wytłómaczyłft. co to 
wszystko znaczy, ponieważ my tu na wsi różne 
zdania mamy. Zcl-aje się nam, że chcą wodę z i ś ­
cić j w tej wodzie ryby łowić; aby tyilko od tych
ryb nic popękali. W. Kurtyka.

* **
Od Redakcyit Wyjaśnialiśmy już to samo py­

tanie w ten sposób, że rządy księżo-paósfco-shi- 
żalcze chcą lud do ostateczności udręczyć, aby 
mu wybić z głowy myśli o ludowła dziwie.’ To 
prawda, obywatelu Kurtyko, „aby tylko nie po­
pękali".

Ks. Jan Palka
p ro b o sz c z  w R sd g o szczy .

Te wszystkie okoliczności skłoniły on ycb 
kilkunastu członków Kółka rolniczego do wnie­
sienia podania do Głównego Zarządu, aby ten 
że ks. Palce, który na ten dom ani złamanego 
szeląga nie dał, polecił zwołać Walne Zgroma­
dzenie celem wyboru Zarządu i złożenia spra­
wozdania z „czynności" i rachunków. Delegato­
wi tych członków oświadczono wówczas w GL 
Zarządzie, że sprawa zostanie zbadana, a w ka­
żdym razie zostanie wydane polecenie zwołania 
W. Zgromadzenia, o czeni każdy z podpisanych 
na tem podaniu zostanie przez Gł. Zarząd oso­
bno zawiadomiony. Minęło już 10 miesięcy — 
i  Gł. Zarząd tak  się zainteresował rozwojem 
Kółka rolniczego w Radgoszezy, że dotychczas 
ani znaku życia o sobie nie dał.

Zwracają się więc owi, wywłaszczeni na spo­
sób pruski przez ks. Palkę, do Głównego Zarzą­
du z zapytaniem, czy wogóle i kiedy w tej spra­
wie dostaną zawiadomienie, czy też może zno­
wu któryś z Gł. Zarządu był gościem ks. Palki, 
jak p. Kopeć i p. prezydent Kruczkiewifc.z? — 
czy dojdą do swoich praw w drodze, legalnej, 
czy też na delegatów Gł. Zarządu m ają wziąć 
miotły? — czy ks. Palka kupił dom dla Kółka 
rolniczego, czy też chłopi — i kto w takim  razie 
ma rządzić?

Jeżeli pp. delegatom sm akują przyjęcia u  
księży, to  nic przeciw temu nie mamy, — ale 
wara- za kieliszek wina, które i tak jest spra­
wione za chłopskie grosze, zaprzepaszczać i  
sprzedawać chłopskie interesa! Cierpliwość na­
sza się kończy, ale jeżeli się skończy, wtedy bę­
dą musiały wyjść także na wierzch wszystkie 
machinacye, które dotąd kosztem ludności by­
ły przeprowadzane!

Tymczasem zwracamy się jeszcze raz do 
kompetentnych czynników, .aby zarządziły wy­
jaśnienie sytuacyi w spluwie rachunków skła­
dnicy, Kółka rolniczego i Komitetu parafialna-
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go. Do tego mamy prawo, bo to nasze pienią­
dze! — Ks. Palce zaś radziimy, aby porzuci! ce­
libat i za przykładom czeskich księży wziął ślub 
z Ameicią, — zawsze to jakoś przyzwoici ej bę­
dzie wyglądało. Zaś kompetentnym władzom 
zwracamy uwagę, ż« na wypadek dalszej bez­
czynności lub tuszowania spraw nie jest to na­
sze ostatnie słowo!

Z Nowotarskiego.
PORONIN, Stosunki, jakie panują na kolei
lokalnej Chabów-ka—Zakopane, nie m ają w 

całej Małopolsce równych i można je chyba 
porównać ze stosunkami w Turcyl Azyaty- 
ckiej, gdzie podobno tak samo urzędnicy pań­
stwowi z podwładnymi postępują, jak funkeyo- 
naryusze. kolejowi na wspomnianej linii. Wy­
starczy tu tylko kilka faktów, aby ogół mógł 
sobie dokładnie przedstawić całą sprawę.

Dnia 20 grudnia w Poroninie na siacyi cze­
kało na pociąg udający się do Nowego Targu 
kilka osób. Pomimo, że czekali przeszło godzi­
nę i  domagali się wydania biletów, nie dostali 
ich, gdyż pan zawiadowca podobno spał, zmu­
szeni więc byli wsiąść bez biletów, gdzie też 
naturalnJe konduktor oświadczył im z całą 
surowością, że winni zapłacić za /karę cenę po­
dwójną. Nie pomogły żadne Uónmczema, pan 
konduktor był nieubłagany. Ostatecznie doje­
chano do Nowego Targu, gdzie się ta sprawa 
oparła o tamtejszego zawiadowcę. Ale i tu nie 
chciano koledze sprawy zepsuć, każąc sobie 
płacić cenę podwójną, a zawiadowcę zaskar­
żyć, wobec jednak stanowczego oporu podró­
żnych zgodzono się. że zapłacono cenę nor­
malna,.

Drugi taki sam fakt —■ zaszedł znów 27 gru­
dnia. Udając się do Zakopanego przyszedłem 
n a  stacyę kolejową i  zażądałem biletu. 0- 
świadczono mi jednak, że pan zawiadowca już 
bilety wydał, a  ponieważ pociąg spóźnił (może 
o 15 minut) poszedł spać dalej. Za chwilę po­
ciąg przyszedł, a  ponieważ pan zawiadowca 
nic zjawił się, wsiadłem bez biletu. Nie znam 
tak  dalece stosunków kolejowych, aic mi się 
zdaje, że przy przyjściu pociągu na stacyę 
zawiadowca ma nie spać — ten jednak spał. 
Za chwilę przychodzi konduktor, który wobec 
tego, że nie miałem biletu — kazał mi zapła­
cić cenę podwójną. Zdawało mi się więc, źe to 
.jest zmowa ma ludzką kieszeń — przyszło 
więc z panem konduktorom do ostrzejszej wy­
miany słów — podczas czego p. konduktor rui 
oświadczył, że „do tego jeszcze nie dojdzie, 
żeby chłopi rządzili, że spasłem się w czasie 
wojny na kiełbasach" i t. d.

Nie wchodzę daleko w to, kto rządził będzie, 
ale mi się zdaje-że prędzej będzio chłop — a- 
niżcli tego rodzaju konduktor, jak ten co ze 
mną mówił.

A jeszcze jedno, ale to już zaś w Nowym 
Targu — gdzie .się to praktykuje podczas jar­

marków przy największym natłoku. Temu 
panu przy wydawaniu biletów — ciągle brak 
drobnych — chociaż się widzi, że np. osobo, 
która brała poprzednio bilet płaciła saniemi 
drobnemi. N. p. bilet, z N. Targu do Poronina 
kosztuje obecnie 2 K 40 h — to też, gdy się 
temu panu da 4 korony, to już niema reszty 
drobnych. Przy paru dziesiątkach osób uzbiera 
się wcale pokaźna sumka, któro z pewnością 
nie zasili Skarbu Polskiego. Może by więc 

Świetna Dyrekcya kolei pouczyła tych pa­
nów, że służba nie polega tylko na tem, aby 
się zawsze i wszędzie domagali 8 godzinnego 
dnia pracy i wszelakich dodatków drożyźnia- 
uyeh, — ale aby swoje obowiązki spełniali 
uczciwie i po obywatelsku, a wtenczas może­
my sio spodziewać czasów lepszych.

Głu.pim też jest pogląd decydujących czyn­
ników na pociąg pospieszny Kraków—Zako­

pane. Na przykład z Nowego Targu można do­
stać bilet, do jazdy tylko w Zakopanem, po­
mimo, że pociąg ten zatrzymuje się także w 
Poroninie. Kto zaś weźmie bilet w Zakopa­
nem, a poważyłby się wysiąć w Poroninie, 
łapią go jak bandytę — i zmuszają go do za- 
placzenia czasem aż podwójnych kar. Jest to 

wielce krzywdzące dla ludności — a. skarb 
państwa chyba na tem tylko zyskuje, gdyż 

Poronin leży między Nowym Targiem a Za 
kopauem.

Możeby się więc ktoś znalazł, aby te ano­
malie usunął — a zaskarbił by sobie leni 
wdzięczność ludności. Paweł Gut.

Wieści z Brzozowskiego,
Na sobotę. 3 stycznia zwołał do Brzozowa pia- 

stowy poseł Toczek zgromadzenie dla założenia 
powiatowej rady ludowej piastowskiej. Wiec 
odbył się w Sokole. Na wiecu jednak nie brakła 

prawdziwych ludowców z pod znaku Przyja­
ciela. „

Poseł Toczek omawiając ustawy sejmowe de­
likatnie omijał uchwalone przez Sejm uchwały 
szkodliwe dla chłopów, lub też owijał wszystko 
w bawełnę. Dużo czasu zajęło Toczkowi chwale­
nie 10 vcgo rządu Skulskiego. Po Toczku prze­
mawiał nauczyciel z Dynowa.

Tak Toczek jak i nauczyciel nie mieli, szczę 
cia, bo znajdujący się na sali poseł Matusz wy 
kazał z dowodami, że chwalone przez p. Tocz­
ka zjednoczenie prowadzi do ugruntowania rzą­
dów wstecznych. Dalej poseł Matusz udowodnił 
że przez się połączenie się ze Skulskim ,,piastow* 
cy pogrzebali dla bezrolnych i małorolnych re­
formę rolną. Uchwalona przez większość Sejmu 
ustawia o zaopatrzeniu wdów i sierót po pole­
głych krzywdzi wdowy i sieroty po chłopach i 
robotnikach. Tak samo u chw atem  przez wię­
kszość sejmową ustawa o zaopatrzeniu nauczy* 
cieli nie zadowolniła uietylko ludu ale i samych 
nauczycieli, bo spowodowała ostce zatargi mię­
dzy gminą a nauczycielstwem. Wszystko zaś 
zostało przeprowadzono dzięki głosom piastow-
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ców. W polityce zagranicznej Polska izięki tej 
■większości same klęski ponosiła.

Na to wszystko poseł Toczek truchlał, a kiedy 
zaś wójt z Haczowa Paweł Matun zainterpolo- 
wał go, kto głosował za ustawy rolną, nauczy* 
cielska, przeciw wolnemu handlowi, za krzywdą

wdów i sierót chłopskich, poseł Toczek nie odpo*
wiedział.

Tak więc dzięki posłowi Toczkowi lud w Brzo- 
zowtskiem poznał, że w klubio piastowców rzą­
dzą panowie i urzędnicy i  że klub ten zwać się 
powinien pańskodudowy. Obecny J. K,

Krzywdy i
ŻT&LCE powiat Krosno. Szanowni czytelnicy j 

napisaliście już dosyć swej krzywdy, jaką wam 
czynili wójcia austriaccy i mieliście pracy do­
syć, aby powyrzucać tych krzfw dzcieli. Ale my* 
ślimy my obywatele, wioski Zcglce, żo takich 
wójtów jak u nas .Tan Wykus to wielu w Polsce 
nie było, bo nikt nie oświadczył, ażeby wójt cho­
dził z Moskalami zabierać ludziom ostatek mie­
nia, a  kio się nic chciał dać, to go skarżył do 
pułkownika rosyjskiego na karę. śmierci, brał 
300 koron i uwaln ał od rozstrzelania. Był za.są- 
dzony Tan Buczyński i Bronisław Buczyński, 
kiedy dostali wyrok śmierci i prosili, aby im da* 
rov,:mo życe, to pułkownik rosyjski darował, 
a ten wójt nie darował, tylko sobie ka.zał dać 
."00 koron to im życie daruje. I dali "00 koron, 
on wziął i życie im darował. Albo ostatnią kro­
wę kazał zabrać- Janowi Plucińskiemu od o- 
śm orga drobnych dzieci, chociaż było po kilka 
bydła gdzieindziej. Takich sprawek jest na. tu ­
ziny, lecz tymczasem może wystarczy. Chodzi* 
liśmy obywatele kilkakrotnie do stare,iwa, aby 
usunęło takiego wójta, to tyłko otrzymujemy o- 
bietnicę a la obietn ca skutku nie-przynosi. By­
liśmy w kwietniu, obiecanka nasza na murze 
w starostwie, wnieśliśmy osobiście z początkiem 
m aja podan a z gminy do starostwa o rozpija- 1 
nie wyboru no.itej rady, starosta obiecał nam, 
że do 1 T dni przyśle na,k raz, wyboru, nowoj rady 
i do dnia tego niema. Przecież 19. maja były 
nakazówe przez rząd, aby starostwa dały do 
gmin zezwolenia, wyboru nowych rad i wójtów. 
Chodziliśmy teraz 20 listopada do s t a r e j - a  : do 
Bady powiatowej. Sekretarz Swiderski dał na* 
t , n  t  |v  ?)i aby ‘lać obwzowr J-fe.h-ato­
li i, aby wydal zezwolenie do gminy o wybór 
rady. Ten nas rzy razy ściągi?, a na. ostatku 2 
razy w jeden dz eń i drugim razem mówi nam, 
że lozms w gminie przeprowadzany. Na jakiej 
p n u w i e  st?rostwo lego wójta około 70 letnie­
go trzema, na tyle krzywd z Moskalami i po 
dziś jeszcze na. mące, nafcie zbożu, cukrze i skó* 
1-7 0. A kio >ię w gm m e odezwie! to go skarżyć 
idzie, że on bunt robM

Obywatel* v.'jg’?3 I Wojciech Dziadosz.
7, BOMARADEA iww. Brzozów żalą się go­

spodarze, iż wiadra i>rz.y ściąganiu kTuff ■ o- 
tr, j | W  im p: zelkhulać u\vierzvtch<:*-" • 
k n , , k i  i i f  dokument y. W v;S ĄMar.ie o w y ch 
doki-.mc-łiióff, op-rócz dużo zabiegów i - 
śc', koszlwwMo niektórych gospodarzy nawet 
wyżej stu kron. W taki sposób do ostateczno­
ści utrudnia sio hglow.i życie,

nadużycia.
BACHÓRZ po w. Brzozów. Na dzień 19 gru- 

dnia wezwała nasza żandarmerya tych, co ma­
ją  austryackie konie powyciągane z biota, aby 
się z końmi tymi stawali 19 grudnia o godż. 9 
rano w Brzozowie przed wojskową komisyą 
dla poboru leni. Tymczasem przeszła gdr.iua 9 •— 
komisy i niema; polecono nam czekać do 12, a 
wreszcie do gdz.iny 3 popołudniu. Skńczyło się 
na tern, że komisy a nie przybyła, a myśmy 
stracili dzień, namarzliśmy się na wichrze. — 
A na to w aystko starostwo wydało nam po- 

j świiadczenie, że byliśmy z końmi. Trzeba za- 
1 uważyć, że od nas do Brzozowa jest blisko 4 

m te. Zwracamy się do posłów lewicy P. S. L„, 
aby zażądali ukrócenia podobnych postępo­
wań z es trony władz. Jan Chrzan.

POWIAT DĄBROWA, jak nam ze wszystkich 
stron donoszą, cierp: nadzwyczajnie z powodu 
braku opaiu. Winę teg o ^ tan u  ponosi wyłącz­
nie starosta Hendrich, który zajęty polowania­
mi niema czasu na wykonanie zarządzeń wła­
dzy przełożonej. W dodatku za bliskie „stosun­
ki- łączą starostę Hen dr i cha z dostawcą drze­
wa Safirem, któryby mniej zarobił, gdyby lu­
dności nie doprowadzono do ostatecznej po­
trzeby.

Starosta Hendrieh powinien byt już dawno 
pójść na łowczego do jakiegoś hrabiego. Nieste­
ty, wpływy poselskie utrzym ują go na urzędzie 
z oczywistą szkodą ludności, dopóki ostateczni© 
struna przeciągnięta nie pęknie. Gdyby uie nie­
dbalstwo starosty Hendricha, toby i odbudowa 
powiatu inaczej dotychczas wyglądała.

MICHAŁÓW &A pow. Jarosław. Do gminy 
naszej pr;vszro zawiadomiami&i aby spisać, ile 
komu potrzeba skóry na obuwie. Tymczasem 
na zgromadzeniu w tym celu zwołanem wystą­
pił n ejaki Bublewicz i ogłosi*, że skórę dosta­
li ą tylko ci, co głosowali na num er piąty, tych 
zaś, co glosowali na numer drugi odesłał z kwi­
tkiem, by szli do dwóid. Mieszkańcy K ’cható- 
wki napy tują się przeto starostwo starostwo 
w Jarosławiu, odkąd to skórę rozdziała dę tyl­
ko miedzy wyborców z piątku Zaznaczamy ję­
ci rak, że wójt ogłosił, że skóra należy się ka­
żdemu. Ow Bublewicz siedział przez cały czas 
wojny w domu i robił interesy, a w czasie wy­
borów to odważał się wyborcom kartki, wyry­
wać, jak to uczynił Agacie Sobolewskiej.

Stanisław Buinarewicz.
| WiĘC>E!>7.A w ,1 rdnuowskein. R'adzi tu d >- 
: tącl stara Rada gminna z wójtem wybranym je­

szcze rezed wojną. Wybory wprawdzie miały
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się odbyć w lecie, lecz tak skręcono, że dotąd 
nie przeprowadzono ich. W ójt przez wojnę ró­
żnymi sposobami w pióra porósł. Dużoby o tern 
mówiity zasiłki i  rekwizycye. Przy rozdziałacłi 
różnych artykułów naidużycia. Otrzymują tylko 
kumotrowie i bogacze a biedacy zdychać mo­
gą. Nauczycielem we wsi jest człowiek głuchy 
i niedowidlziący, ale że z wójtem jedna ręka, to 
dobry jest dla niego, ale nie dla dzieci, Zasy­
ła®  Czytelnikom Serdeczne Życzenia no No­
wy Rok. W aler ty Piąi-ak.

Życie gminne.
NIEDŹWIEDŹ pow. Limanowa. Proszę szan. 

Redakoyę o wysyłanie mi gazety „Przyjaciela 
Ludu11 na rok 1920, gclyż on prawdziwym przy­
jacielem jest <Lla mnie. Nie mogłem znaleźć 
prawdziwego przyjaciela, jak jest obecny, tak 
postanowiłem go nie opuścić, ażeby tylko 1 oni 
mnie nie opuścił. Tylko proszę cię „Przyjacie­
lu" nie zapominaj o mnie i nie chodź w inne 
ręce, dążąc do mnie z Krakowa, gdyż przecież 
nie bardzo daleką, masz przestzreń. Co tak pó­
źno przybywasz, nieraz w połowie tygodnia po 
przeznaczonym czasie. Widocznie komuś inne­
mu więcej sprzyjasz i opowiadasz mu co się

dzieje j dopiero gdy tam tem u opowiesz wszyst­
ko tak  przybywasz do mnie, a czasami to ja­
koś ci się z głowy wybije co zapomnisz o innie. 
Widocznie masz gdzieś lepszego towarzysza jak 
ja, ale ja nie mogąc się dowiedzieć o tym towa­
rzyszu, tak proszę ciebie Przyjacielu nabierz so­
bie szpilek i gdy ktoś cię będzie zatrzymywał 
tak go pokłój to mi szpilkami, bo widocznie jak 
opowiadasz Przyjacielu innej drogi niema na 
to odpowiedniejszej. Oieśniak Wawrzyniec.

LUBIEŃ pow. Myślenice. Niezwykły wypadek 
j zaszedł u nas w sierpniu 1919. Miały się odbyć 

wyfbory 'do Rady gminnej, tocz dzięki temu, że 
ktoś wójtowej z kieszni ukradł listę wyborczą, 
wybory odroczono i dotąd się nie odbyły, C.zas 
już najwyższy, by złodziej się znalazł i listę 
zwrócił, aby wreszcie wybory mogły się odbyć.

Bracia Lubnianie! Czas się nam tem zająć. 
Radę starą należy usunąć, bo gospodarką swo­
ją  rujnuje wieś. Jest nieudolną a  mamy wc wsi 
dość innych ludzi zdolnych. Dom gminny roz­
walono a  o nowym nikt nie myśli, chociaż 
przez całą. wojnę wójt ze zasiłków na dom 

gminny ludzi obciągał. Na targowicy świń­
ski porządek. Rekwizytu ochotniczej straży po­
żarnej uległy zupełnemu zniszczeniu. Myślimy, 
że to może wystarczy starej radzie, aby swój 
rachunek sumienia przeprowadziła.

ił. Ch. w Lubriu.

Wiadomości polityczne.
POLSKA.

■Wobec ostatecznego podpisania protokołu po­
kojowego przez Niemców 10 bm., zajmie Pol­
ska w ciągu kilku dni tę część Prus wschodnich 
i zachodnich, które nam przyznano w traktacie 
pokojowym.

W ojska koalicyjne (21 tysięcy) zajm ują sta­
nowiska w tej części śląska  Górnego, gdzie ma 
się odbyć plebiscyt. Koszta utrzym ania w,oij.sk 
koalicyjnych ponoszą Niemcy.

Armia masia zdobyła twierdzę Dyneburg ra d  
Dźwfiną, a- pnzez to przecięła drogę między Niem­
cami a Rosyą. Tą drogą pomagali Niemcy bol­
szewikom przez wysyłkę oficerów i maiteryałów 
wojennych. W ojska nasze zajm ują teraz bardzo 
długi front od morza Bałtyckiego aż po Czer- 
tiliowce, a stykają się bezpośrednio z państw a­
mi nad Bałtykiem — Estóniią, Łotwą i Litwą.

Nawet gaizety klerykalr.o przyznają, że księża 
katoliccy na Litwie i na Górnym Śląsku szerzą 
ajgitaicyę zawziętą przeciw Polsce, ale nie dodar- 
ią, że minio to nasi księża nadal chcą Polskę 
Uczynić najpokorniejszą sługą klerykalizmu.

Wszechpolskie i kleryka!nie istrcininictwa pod 
urodzą arcybiskupia ormiańskiego Teodorowicza 
;otraz śmielej znowu ujaw niają ochotę wynie- 
tóemila Paderewskiego na stanowisko naczelni­
ka: państwai, cizyli przeciw Naczelnikowi pań­
stwa Józefowi tPiłsudBMemu, za którym stoi 
Silnie, jak gralnlit wdzięczny lud polski. Niema

strachu, lnoigą sobie tylko kości połamać, ale 
nnm y mowy dowód i naukę, jak to księża i pa­
nowie nie chcą się w żaden -sposób z tem po­
godzić, że najwyższym dygnitarzem Polski jest 
ulubieniec Indu) a nie ich poplecznik.

Z kilku powiatów doniesiomio iciam, że staro­
stowie wszecłipolacy okazują niechęć do ofialp 
ludu na Bar Narodowy dla Naczelniku Piłsud­
skiego. Lud im to popamięta-.

ZAGRANICA.
RCSYA. Wojska bolszewickie zajęły już Krym 

nad morze Czaanem. Koi o TagJU pgu waięlj do 
niewoli 60 tysięcy wojsk Denilcina. — W Azyii 
biją się już bolszewicy z wojskami japońskiemu 
Zawieszenie broni między Est-omią a Rosyą, 
trwało zailedwie parę godzin. — Gazety podają, 
że bolszewicy gotowi zaprzestać gwałtownych 
rządów pod warunkiem, że kcałicya. zawrze z 
nimi pokój. — W Pi o tro grodzie Kazba ludności 
spadła z dwu milionów na pólmiliona. Z braku 
opału wyjęto już na- ulicach bruki z drzewa, 
spalono drzwi, okmą podłogi w budynkach pu­
stych, a  także użyto na, opał dom ki d równi arie, 
jakie były na przedmieść la ch.

UKRAINA daje dowód, jak trudno takiemu 
narodowi, który nie pamięta swojej niepodle­
głości, pogodzić -się na  jakąś jednolitą politykę. 
Niajwybitniejsi mężowie ukrof.ńscy uznali, że 
tylko w zgodzie z Polską i przy jej pomocy mo­
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że Ukraina dojść do niezawisłości i  utrzymać 
swoje państwo przeciw Rosyt Ale zaślepieńcy 
ukraińscy z Galieyi przejęci są, taką, nienawi­
ścią, że woleliby sami zginąć, byle tylko Polsce 
izaszkodHć. Naturalnie, łatwo drowi Petrusze- 
wiczoiwi być zawziętym, g-dy uciekł do Wiednia 
i  tam -bezpiecznie a  wygodnie życie pędzi, ale 
lud ukraiński pozostał na swojej ziemi i tam 
musi roztropnie swoje życie urządzać, .

NIEMCY podpisały ostaitocanće protokół po­
kojowy 10 bm. W ostatniej chwili jeszcze chcieli 
coś wskórać na naszą szkodę, ale się nie powio­
dło. — Krwiożerczy Wilhelm stanie przed są­
dem. — Okręty niemieckie uzyskały już dostęp 
do portów angielskich.

CZfiCHOShOWACYA znajduje się w okresie 
przedwyborczym. Wydatki na wojsko dosięgły 
dwu miliardów koron czeskich, ale w wojsku 
czcskiem brak porządku i posłuszeństwa, co 
spowodowało m inistra wojny socyalistę Klofa- 
c®a do ustąpienia.

Duchowieństwo czeskie m  kongresie większo­
ścią 1211 głosów przeciw 60 postanowiło zerwać 
z Rzymem, a utworzyć wła.lny niezawisły czeski 
Kościół, y, nabożeństwem w czeskim języku. — 
Ministerstwo oświaty rozporządziło, że m iej­
scem nauki roligii i nabożeństwa jest kościół, 
a szkoła jest m ejscem oświaty i wychowania 
narodowego. Dlatego w kościele m ają się znaj­
dować obrazy i wizerunki religijne, a w szkole 
mają być obrazy oraz rzeczy potrzebne do świe­
ckiej nauki. Dlatego krzyże powynos/ęno ze 
szk.b do kościołów, natomiast zawieszono por­
tret; p'erwszego prezydenta państwa czeskiego, 
dra Ma.s-.ryka.

itsJŁSABYA doszła do rewolucyi z powodu 
głodu. Luiność miejska urządzda rewolucyjne 
zgromadzenia przed gmachami rządowymi i 
splądrowała magazyny, a następnie wyruszyła 

•na wjeś przeciw chłopom, którzy jednakże bvli 
dobrze uzbrojeni i przysposobieni do obrony, to 
leż naoarl jniasj odparli. Rząd bułgarski oznajmił 
konb-jy że zto*y władzę, jeżeli koalieya nie do- 
sbtr-zr środków żywności.

AAt .RYKA oświadczyła przez swego ministra 
spraw zewnętrznych że w żadnym razie nie uzna 
rząd.•, bolszewickiego w Rosyi. U siebie, w Sta­
nach Zjednoczonych rząd wyłapuje agitatorów bol­
szewickich. Za dążenia bolszewickie grozi więzie­
nie do 20 lat. a \v gwałtownych wypadkach na­
wet kara śmierci. Gazety podają, że liczba areszto- 
wany.-h dosięga już 40 tysięey osób.

ss-y
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ST, LOUIS, Min. Je~t nas (u z soinej Mało­
polski biisko tysiąca ludu po różnych kopal­
niach i fabrykach. 1-tfagmeińy wszyscy jak naj­
rychlej wrócić do wolnej Polski. Tymczasem 
$reniadz:my s-óę. co lacdzieli na wiece i radzimy 
nnd tom, co będzłfcmy robić w Ojczyźnie, w ja­
kiem słrouin'ic*wie będziemy pracować i jakie 
gazety czytać.- Praw/e y. zysey to przyznało, że

„Przyjaciel Ludu“ najszczerzej wszystko przed­
stawia i  najza-oz,umi<aley wyjaśnia* dlaitego też 
postanawiamy działać pod przewodnictwem Ja­
ma Stapiń-skicgo w stronnictwie lewicy P. S. L. 
Trzeba dodać do programu kojniieicznie jeszcze, 
jeden punkt, a mianowicie konieczność oddzie­
lenia Kościoła od państwa, aby księży zmusić 
do zgody z parafianami, a  uwolnić ich od przy­
musu służen|a każdemu rządowi.

Przeciwko leniwej działalności konsulatu jot* 
sikiego w New Yorku podnoszą siię skargi ze 
wszystkich sitrow. Zamiast ułatwiać nam powrót 
do Polski, to konsulat u trudnia przez wstrzy­
mywanie wydawania paszportów.

Jan Rybarski.
CO N N EA N T, 9. XI. 1919. Po długich latach 

niewoli odzyskała nareszcie wolność ukochana 
Ojczyzna, zrzucając z siebie jarzmo niewolnic­
twa. Cieszy się każ.de serce polskie ze zwycię­
stwa Polski nad wrogam i I Polonia Amerykań­
ska nio pozostała w tyle pod tym względem, 
spieszyła młodzież pod sztandary polskie we 
Francyi, by pomścić odwieczne krzywdy rozs 
szarpanej Ojczyzny. Pierwsza krew przelana w 
armii amerykańskiej, to krew Polaka z Buffalo 
N. Y. I Amerykanie znający teraz dokładnie hi- 
storye Polski, wyrażają się bardzo przyjaźnie, 
podziwiając męstwo polskiego żołnierza, o czem 
świadczą angielskie pisma.

W Ameryce dwa silne obozy t. j. Wydział Na» 
rodowy i Komitet Obrony Narodowej, zwalcza­
jące się nawzajem poprzednio, zgrupowały się 
w jedno ciało w ubiegłym roku, na zjeździe w 
New Yorku w obecności Paderewskiego, by 
wspólnie działać na korzyść Ojczyzny. Zaiste, 
czas, by przysłowie „gdzie dwóch Polaków, tam 
trzy stronnictwa ludowe" nie stosowano do nas. 
I w innych narodowościach grupują się w obo* 
zy przeciwne, ale gdy idzie o sprawę korzystną 
dla ogółu, zaprzestają walki stronniczej, a tem- 
samem dopinają celu. Nie inaczej powinno być 
w Sejmie ustawodawczym. Reforma rolna po> 
wiana być przeprowadzona według projektu le­
wicy P, S. L,, na korzyść małorolnych, a nie oh* 
Sterników. Ilużto naszych braci w Ameryce, z 
których niejeden nie miał już zamiaru wracać 
pod zaborczość, zamierza w najbliższym czasie 
powrócić do Polski z namiarem nabycia, kawał­
ka ziemi w wolnej Ojczyźnie i nie tułać się za 
granicą, za kawałkiem chletku Jeżeli reforma 
rolna, przeprowadzoną zostanie na korzyść ob» 
szarników, haówćzas wielu dozna zawodu.

Zatem Bracia Chłopi! g;upu.jef.e się w ohozy
0 uczuciach czysto chłopskich, i brońcie ziemi
1 swoich praw obywatelskich. Kończąc niniejsze 
pismo zasyłam serdeczne życzenia wesołych 
świąt wszystkim współ pracownikom i Ózytelui- 
kom „Przyjaciela Ludu1*.

Franciszek Kobiałka.
PSRTK A25BGY, N. J. Po 5*ciorocznej straszli­

wej wojnie stęsknieni za „Przyjacielem Ludu**; 
jako niegdyś stare pienum eratory, prosimy o 
nadsyłanie nam regularnie gazety „Przyjaciela 
Ludu". Prenumeratę poślemy zaraz po otrzy­
maniu pierwszego numeru. My em igranci na
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wolnej ziemi W ashingtona czytając gazety na- 
rodowe tak prawicy jak i lewicy, jesteśmy ro­
botnikami i wiemy, że wojnę wygnali tylko żob 
trierze, robotnicy i rolnicy. Żołnierz woj ow ą i 
nadstawiał swoją pierś i krew swoją, przelewał. 
Robotnik robił ma tery ał wrojenny, dostarczał 
kule i granaty, moździerze i arm aty i swoją, 
prawicą wypracowaną kupował bonny £woi ilo­
ściowe, czy pożyczkę wojenną, ten sam robotnik 
tu  dawał składki narodowe na głodne dzieci w 
Polsce. My należymy tu do Komitetu Obrony 
Narodowej i czytamy gazetę, Telegram Godzien; 
ny z New York, a najbardziej nas to cieszy, iż 
czytamy w amerykańskich gazetach polskich, 
iż Polskie Stronnictwo Ludowe dużo działa w 
Sejmie Warszawskim. Niech żyje Józef Piłsud­
ski, niech żyje Sejm Polski.

Adam J. Ziemian, Józef Filas.
EASTHAMPiON MASS, 1 grudnia 1919. Ni- 

Miejazem załączam dolara jako prenumeratę na 
„Przyjaciela" Ludu‘\  dla krewnych w starym 
kraju, .ażeby czerpali oświatę i nie dal] się na­
ciągać różnrm  nieproszonym gościom, którzy 
patrzą na. ch.opską zgubę, w tak ważftej chwili, 
kiedy nasza O j c z y z n a - powstaje z grobu. Proszę 
wysyłać na adresy: Michał Węgrzyn w Izbisf ech 
i P iotr Furgoł w Dąbrowiicy

Anten? Mamulski.
MANCHESTER. Posyłam 2 dolary, aby na ja­

kiś czas był „Przyjaciel Ludu“ zapłacony. Upra­
szam o regularne wysyłanie mi gazetki, bo choć 
tyle mo-żna się prawdziwego dowiedzieć o na,- 
szym kraju. My tu dużo czytamy o naszej Oj­
czyźnie, ale trudno uwierzyć, by to wszystko 
było prawdą, być może, że wiele jest w tern 
przesady na tę lub ową stronę. Cieszy nas nie­
zmiernie, że posłowie ludowi poczynają się łą­
czyć w jeden silny obóz, by przeforsować to, co 
jest dla ludu wieśniaczego i robotniczego nie­
zbędnie -potrzebne, mam tu na myśli sprawę re­
formy rolnej. Nasi posłowie ludowi niech się 
usilno starają, by reformę rolną przeprowadzić 
tok, aby lud nasz bezrolny i małorolny był z niej 
zadowolony, by nie potrzebować szukać chleba 
po obczyznach, a  -nawet i za oceanem. Gdzie do­
brze, to dobrze, ale najlepiej jest u siebie, gdzie 
■już mamy Wolną Niepodległą Ojczyznę naszą. 
Pozdrawiam również naszego szermierza na ni­
wie ludowej Jana Stapiński ego, który i teraz 
dąży do tego, by wszystkie stronnictwa ludowe 
połączyć razem, by walkę wygrać z tymi., któ­
rzy byli, są  i będą nadal wrogami ludu nasze­
go, a więc szczęść Ci Boże Janie Stapiński i 
szczęść Boże tym posłom i prawdziwym ludow­
com, którzy tę walkę pragną wygnać.

Józef Janik.
Uwaga: Niestety, pilaistowoy przez swój zwią­

zek z klerykaiami i wszeclipolafcami uniemożli­
wili zjednoczenie P. S. L. Do laikiej spółki pójść 
nam nie pozwała dobro ludu.

FEBSAILLES CONN, 25 listopada. Szanowna 
Bedakcyo! Pros-zę Was, starajcie no się dopro­
wadzić w Polsce do porządku, żebyśmy tutaj 
K Ameryki mogli ratować Brać naszą w Polsce. 
■Otrzymujemy U-sty. że naród w, Pjodsce bosy i

nagi, a choćby latoś coś posłał, to znowu poczty 
tu  w Ameryce nie chcą nic przyjmować i prze­
syłać, bo złodzieje kradną. Naród w Ameryce 
przekonał się już, że najlepiejby było wysyłać 
zapomogę do Polski samym, nie. przez komitety, 
bo te nasze ratunkowe komitety też m ają dziu­
rawe kieszenie. Zbierano składki na głodnych 
w Polsce, a  w listach ludzie piszą, że nikt nic 
nie dostał. I tak żeby to można, posyłać pakunki, 
paczki, pieniądze, toby ten naród polski odczul 
ulgę w trzech miesiącach. Tu w Ameryce zebra­
no na ratunek Polski z kilka milionów, a co 
się z* tymi pieniędzmi stało' ,rSkt nie wie, tylko 
ci co ich mają. Jan Zytkiewfcz,

HAMMOND. IND. 26 listopada. Dnia 9 sierp­
nia wysłałem jedenaście set dolarów do Kon­
sula polskiego p. Buszczyńsik.iego, ażeby wysłał 
do Karsy Pocztowej Oszczędności do Krakowa. 
A dwa dna przed wysyłką posłałem list z zapy­
taniem, jaki jest kurs pieniędzy. Lecz niestety 
dopiero po miesiącu tj. 12 września otrzymuje 
Ust z odpowiedzią, że kurs dolara w stosunku 
do polskiej m arki jest w granicach 19 marek, 
A kwit otrzymałem 10 wrześna. po 14 marek za 
dolrira, to jest 15.384 marek i 60 fen. A już 9 
sierpnia agenci, wysyłali po 18 marek za dola­
ra, Więc jestem w tej sprawie pokrzywdzony, 
na co się absolutnie nie zgadzam. Również nie 
wiem dotychczas, gdzie są moje pieniądze, sini: 
też nae mam kwitu z Kasy Pocztowej Oszczę­
dności z Krakowa. Więc proszę bardzo p. Sta- 
pińskiego, jako reprezentanta klasy robotniczej, 
zająć sio moją sprawą, bo czuję s-ię pokrzywdzo­
ny za mój pieniądz krwawo zapracowany.

Jan Lech.

©ICItUSZYHY.
PBSYPOMINAMY sz-an. Czytelnikom, te  z 

końcem bieżącego miesiąca wstrzymamy wy­
syłkę „Przyjaciela Ludu“ tym wszystkim, któ­
rzy nie nadeślą przedpłaty przynajmniej na 
kwartał (10 K). "Przepraszamy, ale żadnych wy­
jątków nie możemy czynić wobec niesłychanie 
wysokich kosztów, jakie teraz gazetka pochła­
nia, Sama drukarnia kosztuje ponad cztery ty­
siące koron tygodniowo, a papier mdło co mniej 
Doliczyw szy do tego koszta opłaty pocztow ej, o- 
pasek, współpracowników, mieszkania, opalu i 
światła, otrzymamy sumę blisko dziesięć tysię­
cy koron tygodniowo, to znaczy, że trzeba na 
rok przeszło pół miliona, koron. Pojmiecie Przy­
jaciele, że wobec takich wydatków niema miej­
sca na darmochy. Donosimy przy tej sposobno­
ści, że p. Stapiński nie pobiera za swoją pracę 
w „Przyjacielu Ludu“ żadnego wynagrodzenia, 
choć wiecie dobrze, ile samych odpowiedzi na 
listy wysyła.

NOWE ŹDÓDŁO DOCHODÓW na  agitacyę 
przeciwko chopom otrzymał Tadeusz Cieńskl, 
wódz wsteczników podolskich, a najbardziej 
zatwardziały wróg chłopów, polskich i rusk eh. 
Mianowicie Rada. Główna Opiekuńcza w War.
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iszawie, awaporządzająca wielkim funduszami j  
z dochodów loteryjnych i 7, datków rzędowych, 
zamianowała właśnie owego Tadeusza Cioń- 
skiego głównym delegatem na całą Małopolską 
Za, fundusze ludowe będzie Cieńsk szerzył agi- : 
tacyę „opieką" przeciw ludowi. Ale i tego je- j 
szcze za mało wszechpolakom, więc agitują, 
aby takiego wroga praw ludowych zamiano- . 
wano wojewodą w Tarnopolu. Jesteśmy bardzo ; 
ciekawi, czy i do tego skandalu dopuści rząd 
p. Witosa.

PIERWSZY PREZYDENT MINISTRÓW w nie­
podległej Polsce, poseł Moraczeiwski odbywa 
zgromadzenie we wszystkich większych środo­
wiskach stronnictwa socyalistycznago. Nbeda- ' 
iwno byl w Tarnowie, potem w Nowym Sączu, i 
Jaśle i Krośnie, ostatnio w Stryju i Borysławiu, j 
Na wszystkich zgromadzeniach były pełne sale j 
słuchaczy i z zainteresowaniem wysłuchały p. * 
Moraoz e< w sk i ego, darząc go szczerymi oklaska­
mi. W Krośnie 4 bm. przemawiał i poseł Madej, 
natom iast piasto wicowi Nawrockiemu zgroma­
dzenie n'ue pozwiliło mówić i musiał zejść z try ­
buny. — Jesteśmy też wdzięczni p. Moraczew- 
skiemu za te zgromadzenia, na których bywają 
i  tłumy ludowców i mają sposobność przekoiiać 
się, jaką szkodę wyrządził p. Witos sprawie lu­
dowej, utrącając rząd chłopak o-r oho t n i czy Mo- 
raczewskiego, a  otwierając wrota dla rządów 
księżo-pańskich Paderewskiego, teraz zaś Skul­
sk h> go — Grabskiego.

POSEŁ JÓZEF PTJTSK, po złożeniu wszy s ti­
ki ch egzaminów i rygorozów, uzyskał > stycznia 
br. w Uniwersytecie Jagiellońskim dyplom do­
ktora praw. Wytrwała pracą wNsną, jako syn 
ubogich rodziców, me tylko utrzymywał sie­
bie i ukochanej staruszce pomagał, nie tylko 
kończył najpierw ghnirazyum potem uniwer­
sytet i do doktoratu się sposobił, ale obok te­
go wszystkiego od wczesnej młodości, bo od 
15 r. życia brat czynny Odział w walkach .poli­
tycznych o prawa ludu. Przed 10 laty  jako 
15-letni uczeń gimn. po raz pierwszy przybył do 
redakcyi „Przyjaciela Ludu" w Krakowie,

Składając najserdeczniejszą życzenia przy 
■ sposobności uzyskania dyplomu -posołwi-dokto- 
row.i Józefowa Pułkowi jako długoletniemu 
współpracownikowi, życzymy mu z całego ser­
ca, aby w zdrowiu i szczęściu teraz jako doktor 
tem skuteczniej -prażył aż do skutku wszyst­
kich wrogów biednego, krzywdzonego ludu pol­
skiego.

BACZNOŚĆ LUDOWCY Z MIELECKIEGO.
Jak mówili wszyscy tobie pośle Dąbalu, żeś jest 
niegodnym m andatu poselskiego przeto nie 

możesz być posłem ludowym P. S. L. Bo żebyś 
ty dobrym był człowiekiem, tobyś za.wdzięczył 
posłowi Krempie, żeś ty z woli jego został po­
słem. Bo przecie li tylko z woli Krempy i nas 
wyborców z powiatu Mieleckiego posłem żeś 
przeszedł. Zatem stanowczo polecamy, abyś 

m andat poselski już złożył, tego my żądamy 
wyborcy z powiatu Mieleckiego, gdyż ty  nie­
godzien jesteś być sługą starego posła Krempy.

Przeto żądają Bady Chłopskie z Mieleckiego 
powiatu,, składaj swoją służbę, ho jej nie u* 
miesz sprostać. Za Powiatową Radę Chłopską: 
Wawrzyniec Wójcik, prezes. =  Mielec, gru­
dnia 1919.

WYJAŚNIENIE. Przed paru dniami otrzyma­
łem od Braci Chłopów ze Wzdowia pow. Brzo­
zów 2 listy, w których opisują, swe słuszne zre­
sztą — piotensye do b. rządu austr. za cywilno 
ubrania. Ostatecznie tym dwom gospodarzom 
napisałem stosowne podania, które odesłałem 
wraz z podaniami z naszego strzyżewskiego po­
wiatu. By umknąć na przyszłość niepotrzebnych 
błędów i omyłek, — oświadczam na tem m iej­
scu, że obowiązkiem każdego powiatu w Mało- 
polsce (a więc i pow. Brzozowskiego) jest. stwo­
rzyć u siebie t. zw. Powiatową Radę Chłoip. P. 
S. L. W skład prezydyum winno się wybrać 
łudzi inteligentnych i chętnych do pracy. Se- 
kretaryat może się zająć w każdym z poszcze­
gólnych. powiatów wygotowaniem podań do 
Biura regestracyi roszczeń do b. Rządu austr. 
we Lwowie ul. Batorego 6. III. p., om z  sprawa­
mi podań o dopłatę za arneryk. dolary :ilp. spra­
wami. Trudno bowiem, by Sekretaryat pow. R. 
Ciii. P. S. L. w- Strzyżow&e — załatwiał potrze­
by ludowców z powiatu Brzozowskiego, Jasiel­
skiego itp. Praca musi być rozłożona po po-wia­
tach. Ja na przyszłość przyjmuję listy jedynie 
i wyłącznie od Obywateli z powiaitu strzyż ow­
akiego.

Niechże więc B r.c ia  Sąsiedzi z Brzozowskiego 
Ropezyekiego itd. ooprędzej przeprowadzają u 
siebie sprężystą Organiizacyę, bo to jest właśnie 
jedna z najważniejszych dźwigni i zadań takty­
cznych naszego programu.

Z ludowem pozdrowieniem
M . H aw tfoki,

Sekretarz pow, Radir P. S. L.
KS, HUSZNA, proboszcz w Mstyczowie, dye- 

i cezyi kieleckiej, wprowadzi! taką „nowość”, że 
* żadnych opłat za czynności kościelne nie po- 
! bierał, lecz odstąpił to Komitetowi parafialne­

mu, a sam zad uwalniał się stałą ponsyą mie­
sięczną wypłacaną mu przez Komitet paraf. — 
Tenże Komitet paraf, wydał stałą taryfę na 
wszelkie obrzędy kościelne. Wreszcie ogłosił 

ks. Hu szu a, że tylko parafianie m ają pra.wo wy­
bierać sobie proboszcza i usuwać go w razie 
nieufności.

Te „nowości" ks. Hitazny tak pogniewały 
chciwych księży'! biskupa Łosińskiego 7, Kielc, 
że postanowili odebrać kościół i wypędzić go 

| z parafii. Na pomoc biskupowi' pospieszyła 
| żandarmerya. A że ks. Huszno mimo to, nie 
: chciał oddać kościoła mówiąc, iż j ogt on wla- 
! snośc.ią parafian, więc go aresztowano.
| Takie rzeczy się dzieją za rządów minia ter- 
I stwa utworzonego przez piiaatowców. To są 
; „czyny" kitóre zapowiedział „Piast", zamiast 

haseł. Bardzo to smutne, ale wyjaśniające.
SSKODUWA A3ITACYA. Wszechpolacy w 

Ameryce zagniewani są niiai byłego m inistra skar 
bu BilfńS:kiogoi, że zawalrł umowę o pożyczkę z
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firmą, am erykańską O Ła.ugklirn, a nie z firmą 
Smulsklego w Giioaga. Wprawdzie bank Smul- 
skiego najbardziej lichwiarsko zdziera, ale za 
to icależy do wszechpo&aików i bywa im  pomo­
cny. Na poraofc Smulskiemu pospieszył i. am ba­
sador Lubomirski, co nie zdziwi nikogo ze zna­
jących tego pierwszorzędnego chciwca. Całej tej 
spółce chodzi o to, aby Polska zerwała kontakt 
zO. La.nghli.nem, a  aby oddała te interes Smul- 

skiemu, -który już sną porozumiał o  -to podziału 
łupów z bankieram i wszechpolskimi w W arsza­
wie.

Zgrai tej nie szkodzi, iż Polska przez :.r w an ia  
umów zasłużyłaby na nazwę wiarołomnej, że 
przez takie postąpienie Polska straciłaby uwa­
gę i kredyt, w świecie ponlężnym. Gdy chodzi o 

geszeft wszechpolski, tam  wszelkie względy 
idą. na bok.

Doszło <sb do takiego już wstydu, że członek 
•amerykańskiej delegacji finansowej w nrszsr 
wic, nazwiskiem A. O. Meyll, zwrócił się «k> 
wszechpols-kieigio m inistra skarbu Grabskiego, 
aby zahamował ową fgitaćyę ambasadora. Lu­
bomirskiego. ho zp.rwpn.is umowy z '). J,n.ngltU- 
fern przyniosłoby Polsce wielką szkodę. No i p. 
G.'nioski przyrzekł to uczynić — ale Smulsla bę­
dzie dalej wichrzył, aby coś dla siebie wydrzeć.

PIERWSZY POLSKI OKP.ĘT „Kościuszko" 
przybył z Ameryki do Gdańska. Okręt ten nale­
ży do największych okrętów, jakie po wojnie do 
Gdańska przybyły. Jest długi na przeszło 100 m. 
a posiada 7 tys. ton pojemności. Został on wy­
budowany w Ameryce w czasie wojny. Obecnie 
jest własnością polsko-amerykańskiego to w. 
żeglugi morskiej. Towarzystwo to zapłaciło za 
niego półtora miliona dolarów czyli 180 milio­
nów koron. Okrętem tym przybyły do Polski lo­
komotywy i środki żywności.

Towarzystwo żeglugi morskiej ma jeszcze 
nabyć takie same okręty, które mają się nazy­
wać: Wisła, Kraków, Warszawa, Poznań.

WEDŁUG OBLICZEŃ na Śląsku Cieszyń­
skim w Zagłębiu Ostrawsko-Karwińskiem znaj­
duje się 80 tys. hektarów terenów węglowych. 
Ilość węgla oszacowano na 17 tys. milionów 
ton. Ilość ta przy normalnej produkcyi rocznej 
100 milionów cetDarów metr. wystarczy na 170 
lat.

AGENCYE POCZTOWE, zamiast dawniej­
szych składnic, mają być tworzone ile możno­
ści w każdej gminie. Zakres działania „Agen- 
cyi pocztowej" ma być szerszy, niż był w skła­
dnicach. Obowiązkiem organizacyi inwalidów 
jest za wezsasu wdrożyć silne starania, aby za­
jęcia te dóstały się w- ręce inwalidów, a nie or­
ganistów czy księżych gospodyń.

GŁOS ŻOŁNIERZY. Tą drogą zasyłamy po* 
dziękę my żołnierze z p. Strzelców Podhalań­
skich, kwaterujący we wsi Liszna pow. Sanok, 
tamtejszym gospodarzom i go*3podyniom za 
przyjęcie, jakie nam urządzili w Wigilię Bożego 
Narodzenia. W szczególności dziękujemy J. Sa­
batowi, J. Rymiakowi, S. Bodniakowi, K. Staro* 
fcdakofwoj, J. Filipczakowej, W. Ryn lakowi,. F.

Zabłotnej i A. Bodzia ko we j staropolskiem „Bóg 
zapiać". Niestety musimy przy tem wyrazić swo­
je ubolewanie Stanisławowi Ryniakowi i jego 
żonie Maryi z pod lasu, że chociaż zamożni, nie 
podzielili się nawet opłatkiem z kwaterującym 
u nich żołnierzem. Czynimy to z bólem serca.

Kaprale: Józef Drozd i F. WejeisehowsM, st. 
strzelec: F. Siwek. Strzelcy: Kiecki R. Gębuś W. 
Wćjcik i., Sroka J., Tutak i., Sołtys J.

EILLEB INWALIDOM odbierają wszyscy, ki ós 
rzy bezprawnie dzierżawią trafiki, wyraźnie dla 
inwalidów wojennych przeznaczone. Przeważną 
część nieuprawnionych utrzym uje się przy 
dzierżawie sztucznie, przechowując otrzymane 
do rozsprzedaży zapasy tytoniu i cygar, by ni­
mi obdzielić wpływowych dygnitarzy miejsco- 

j wych i tóżne urzędy, które na własną rękę pro* 
wadzą handel i nierzadko towar ten puszczają 
na pasek. Zamiast załatwiać sprawy urzędowo, 
wielu urzędników opłacanych ze skarbu pań­
stwa, poświęca się w zupełności paskarstwu, na­
bywając za tytoń i papierosy łatwiej i taniej 

j produkty wiejskie, niż za pieniądze. Tą też dro- 
■ gą dostają się zapasy tytoniu nieprawnie wój- 
I toni, tym zwłaszcza, którzy ślepo spełniają wolę 
| starosty i dworu (jak to dzieje się np. w Jaćmie­

rzu), a 2a  to pani wójtowa, nie mając wcale tra* 
tiki, jest uprzywilejowaną handlarką tytoniu 
na okolicę.

MINISTER POCZT nadał Kierownikowi Dy- 
rekcvi Poczt w Krakowie dr. Zygmuntowi Ja- 
keschowi tytuł i charakter prezydenta Dyrekcyi 
Poczt i zamianował równocześnie radcę mini- 
steryalnego, Franciszka Musiała i st. radcę bu­
downictwa inż. Kazimierza Dutezyinkieeu wice­
prezydentami tejże Dyrekcyi w  V. klasie rangi.

Odpowiedzi Redakcyi i Adminisiracyi.
P. Matncz: Niestety, wiemy pewnie, że wezwa­

nie pozostałoby bez skutku, a nawet mogłoby 
zaszkodzić sprawie ludowej — dlatego nie po­
mieścimy. P „Osłręga: u nas w przesyłce nie by­
ło przerwy, więc gdzieś tam na poczcie gazetka 
utonęła. Prosimy za każdym razem reklamo­
wać. Lacka wola: brawo! — P. Drąg: prenume­
rata dla sześciu na pórc.ze nadestfa L’st będzie 
wydrukowany. P„ Moida: list z dolarem nad­
szedł 12 stycznia. W ydrukujemy. Fr. pelar: L'.st 
z 9 grudnia nadszedł, 12 stycznia odpowiemy. 
S. Orzech: list i 2 doi. otrzymaliśmy 12 stycznia, 
A czy nasz list doszedł? —• bo widzimy wzmian­
ki w Pańskóem piśmie. W ydrukujemy. J. Dąbro­
wski: listy i dolar nadszedł 12 stycznia. Zapi­
saliśmy prenumeratę na imię żony na dwa. la­
ta. P. Rzepecki: Z  zażaleniem rodzimy się zwró­
cić wprost do ministerstwa spraw zagranicz­
nych w Warszawie, ulica Miodowa.

A. Szewc. O męża trzeba dowiadywać się w 
tym  szpitalu w Przemyślu, gdzie był leczony. 
Napisać tam. Napisalibyśmy sami, lecz nie po­
dała narn Pani ani im ienia męża, ani szpitalu, 
an i też pułku, w którym  mąż służył. Wszystko 
to trzeba podać. St. Zancha. Stwierdzamy, że
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cały klub Witosa wyjątkiem kł.lku posłów gło­
sował za taką ustaw ą nauczycielską, jaką obec­
nie wprowadzają władze, w życie. Arcybiskupi j 
dostali na kapelusze 650 tys. K. Co do obligacyi ! 
pożyczek wojennych austr. to trzeba czekać, aż j 
rozrachunki z Austryą zostaną ukończone.

Gut: w całości będzie. J. Socha: wydrukujemy, 
ale podobizny pomnika nieda się nam odbić na­
leżycie, więc go nie damy. A, ESamulski: 1 doi. 
otrzymaliśmy i posyłamy' wskazanym przez ca­
ły rok 1920.

•a e e

1 BRACIA WŁOŚCIANIE!
|  W każdej wsi gdzie .nacie
|  W A S Z Ą  Kasą  Rn i f f e i se na ,  

WASZE Kółko ro.nicze
*
**

pow inniście .nieć 
W A S Z Ą  A s e k u r a c y ę ,  

a  tą  i e s t

< W I S L A <
Ludowa Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 

we Lwowie, przez czas wojny

| W N O W Y m SĄCZU.
5 W miejscowościach, gdzie dotychczas jest 
% mało członków „ WISŁY", a niema agencyi, 
s  niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 
|  włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY",
|  a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy % 
1 ------ zarobek. ========= |
•eae&0»*ł*&ffl®3«*e9*a*®0#e®a©aeesee®9»

Órilewarnia dzwonów
Braci Pełczyńskich w Kałuszu

Filia: Przemyśl, ul. Dektarta
poleca dzwony w różnych wielkościach i cenach, przyj­
muje pęknięte do przelatała. Bliższych wyjaśnień udziela 

listownie. 16—0

Dachówki cementowe
w najlepszej jakości dwafdoowe dostarcza:

„ t l l f  kraSswslta i a i i p  w p M w  H a t o w s t l
Spółka z ogc, por. 27—0

w Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 91.

i i i i s i i w n i i
Spółka z ogr. por.

/ 1 Lwowie, iiiita Halin 21, II. iiio.
Upoważnione reskryptem Głównego Urzędu 

ziemskiego w Warszawie .z dnia i. listopada 
1919 r. I,. 9133, na podstawie rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 1 września. 1919 r. (Dz. ust. 
Nr. 73/1919- poz. 428) obejmuje organiizacyę obre- 
!u ziemią w ramach i z teadencyą ustawy .agrar* 
nei z dnia 10 lipca 1919 r. w którym to celu po­
dejmuje wszelkie prace pośredniczące między 
właścicielami większych obszarów ziemskich 
mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywca­
mi i przeprowadza odnośne umowy, za wykona* 
nie których obejmuje poręką ,przyczem zazna, 
cza sie. że transakcye wykonano przez Towa­
rzystwo nie wymagają osobnego zezwolenia 
Rządu,

Towarzystwo rozpoczęto swą czynność we 
Lwowie przy ul. Halickiej 1. 21. I. p. 

ją jn

I B e p s e  siwnizliie w i t M i  da

kolejowej, 
jscii. Części

„DIAB0L0"
od 40 do 500 litrów na godzinę. 
Pamiki do parowania ziemniaków 
„ARTERNA" i „VENTZK1" od 35 do 
230 Iitróv/ pojemności oraz sieczkar­
nie systemu „BENTALA" ooleca Tow. 
Akc. .,DI4M O Lt»« w Sztokholmie.
Skład fabryczny w W arsz wie, ulica 
Hoża 5, czwarty dom od piacu Trzech 

Krzyży, Telefonu Nr. 190—56.
Wysyłam na swój koszt do każdej 

Cenniki na żądanie. Naprawy wirówek na 
zapasowe zawsze na składzie. Specyalna 

oliwa do wirówek.

i j s t ty n y  R S jta A sz y  e h / s  h a n d lo w y  14-0

I G N A C Y  C Y P K E S
Kraków, u!. Szewska L. 13 3S P. t/a

£» poleca niklowy system Roskopf 70 kor. 
Budzik o 2 dzwonkach 90 kor. Skrzypce 
ze smyczkiem 200 kor. i w yż.j. Puctta do 
krzypicc kor. 80, 120. Harmonie wiedeń­
skie model, jednorzędówka kor. 20o , dwa 

-n- m  rzędówka kor. 400. Trąby akordeonowa
kor. 25, 35, 50. Dyamenty do szkła kor. 

45, 80. Brzytwy kor. 15, 35, 50. Maszynki do włosów 
kor. 30, 50, 80. Maszynki do sanfógolenia kor. 30. Pas d® 
brzytwy 12 kor. Kamień 7 kor. — W ysyłka za zaliczką? 
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 2 kor. w liści*.

Redaktor odpowiedzialny: JójwI Putek. CzckmkaHŁi Druka -dni Ludowej w  F  rakowUe?


